
N" 64

KURYER LITEWSKI
w Wilnie w  Piątek dnia

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Nayłaskawiey mianowani d. 4 t. m., Kaw a­
lerami orderu ś. A n n y  2giey klassy, prezydenci 
wileńskiego sądu głównego, 2go departamentu, 
Sytnon Zaw isza , tegoż sądu departamentu czaso­
wego spraw cywilnych, Jan Rossochacki, i  tegoż 
orderu 3ciey klassy, prezydent wileńskiego sądu 
grodzkiego Adam JJauksza. (R . J.)  ,

T u r c y  A.
(z M o nito ra  W arszaw skiego).

W  nocy z dnia 3o kwietnia, otrzymała Porta 
przez kilku od Seraskiera Reszyda Mehmeda ba- 
szy wysłanych tatarów , urzędową wiadomość, że 
Missolunga  dostała się w moc jey woyska d. 22 
kwietnia.- Bliższe okoliczności, które towarzyszy­
ły temu zdarzeniu są następujące: W  pierwszych
dniach kwietnia, wiedziano w tureckim obozie, że 
załoga w M issolundze  miała tylko na i 5 lub 20 
dni żywności. .Nadaremnie oddawna wzywała po­
moc)' od rządu w Nauplii. M arynarka grecka 0- 
sądziła, że lepiey i korzystuiey będzie polować na 
kupieckie okręty, z bogatym ładunkiem płynące 
boA rch ipe lagu , aniżeli się wystawiać na niebez­
pieczeństwo w nowych bitwacli z lureckiemi Ho­
lami. Nskoniec około środka miesiąca kvyietnia, 
pokazało się blisko ,5o hydryockich i spezyoty- 
ckich statków około Patras, w celu dania pomocy 
Missolundze. Lecz zamiar ten wcale się nie udał: 
przystęp do twierdzy był przecięty przez zdoby­
cie twierdz Vassiladi i Ahatoliko ; flota zaś Ka- 

udana baszy była uszykowana w porządku do 
oju, dla dania odporu natarciu powstańców. Bliż­

sze zdarzenia, zaszłe w tych bitwach pomiędzy 0- 
biema eskadrami, są dotąd niewiadome. Podług 
wiadomości odebranych od Kapudana baszy, gre­
cy zostali odparci i długo ścigani; zatopiono im 
dwa okręty, a wiele innych znacznie uszkodzono: 
pięć zaś z nich musiało się schronić do zatoki Pe* 
lala (na północ Missolungi), gdzie je tu rcy  blo­
kują.

Załoga w  Missolundze, utraciwszy zpo- 
wódto tych bite w, ostatnią nadzieję pomocy, i spo- 
trzebowawszy wszystkie zapasy żywności, powzię­
ła pełny rozpaczy zamiar, zrobienia ogólney wy­
cieczki i utorowania sobie drogi przez środek nie­
przyjacielskiego obozu. Dr.ia 21 w nocy, ruszyli 
z miasta zdatni do boju oblężericy, zabrawszy z 
sobą we środek ' kobiety i dzieci; pozagwożdżali 
poprzednio działa , a zostawili oddział do zapale­
nia min, i obrócili się na oboz albańczyków. Na 
nieszczęście załogi, zabrany w niewolą młody tu- 
rek, uciekł z miasta, i uwiadomił nieprzyjaciela o 
zamiarze oblężeńców. Gdy grecy postępowali, Re- 
szyd basza stał już przygotowany do ich przyjęcia; 
wszystkie ich usiłowania, aby złamać szeregi al­
bańczyków, były nadaremne, pomimo że im cie­
mność nocy sprzyjała. Bitwa była mordercza; ale 
odw'aga rozpaczy, musiała uledz przemagająeey si­
le. Większa część załogi poległa w tey nocney bi­
twie; reszta uciekała na po wrót do twierdzy. Lecz 
w tym czasie korpus egiptskiego woyska, pód do­
wództwem Hussein-Beja przedarł się do miasta,a u- 
ciekający do niego na powrót grecy, dostali się we 
dwa ognie , i  wszyscy polegli. Trzystu, do czte-

2 8  Maja p.s, 1 8 2 6  roku.

rechset uciekających prosto w góry, w  niewielkley 
odległości, dopędziła turecka jazda, i porąbała.

Ten jest wierny obraz losu, który spotkał 
waleczną osadę, i nieszczęśliwych mieszkańców 
Missolungi. Oby ta krwawa katastrofa była już 
ostatuią tey nieszczęśliwcy woyny!

— W edług najnowszych wiadomości z K o n ­
stantynopola, do 24 kwietnia dochodzących, mini­
strowie tureccy codzień się zgromadzają; lecz wiel­
ki nadzwyczayny Dywan jeszcze się nie odprawił. 
Mówią, iż poseł W ielk iey  Brytanii wiele wyrzu­
tów słuchać musiał od Rejs-Effendego, z powodu 
postępowania lorda naczelnego komisarza wyśp joń- 
skich, w czasie ostatnich wypadków pod Misso- 
lungą.

Wiadomości z Alexandryi głoszą, że Yas- 
so-Braicovich, wylądowawszy w Syryi niedaleko 
Bairut, zdobył około 5.ooo,ooo piaĄrów.

— Z Alexandryi donoszą pnią 22 marca: lu ­
bo w tych dniach przybył okręt z Modonu po pię­
ciu dniach drogi, nic przecież nie wiemy o wy­
padkach w Grecyi. Niedostatek w skarbie baszy 
codzień się powńększa, i niepodobna mu skądkot- 
wiek dostać pieniędzy; wszędzie bowiem ubóstwo, 
i niedostatek panuje. Basza sam wziął na siebie 1 
dowództwo twierdzy K a i ró ; dotychczasową osada 
z turków złożona odesłaną została, a natomiast 
wkroczyli arabowie. Turkom wydano rozkaz, al- 
bd weyść w służbę woysk regularnych, albo kray 
opuścić.  ̂ , ,j

— Handel upadł zupełnie, i nie ma nadziji 
do jego podzwignienia. W yw óz w porównaniu p. 
r .  i 8a4, znacznie się zmnieyszył; r . i825 był zna­
cznie większy, niżeli 1824.

— Donoszą z Zante pod d. 5 kwietnia: ludność, 
która zginęła w Anatoliko, wynosi koło 3,000 dusj; 
potym spalono zabudowania tey małey wysepkj. 
Turcy  opanowali poźniey JPoro, wysepkę równią 
ważną, jak Yassiladi i AnatoRkó.

A N.G L 1 A. ;
Londyn- d. ig maja.
(z G azety  B8r6en H alle.)

Gazeta nadworna zawiera proklamacyk, 
na mocy którey poddani Króla Jmci Pruskiego, 
tychże samych praw wzajemności mają , używać, 
jakich inne narody używają we względzie ustaw 
tyczących się żeglugi.'

— W e  wtorek minister morski lord M elv il­
le pracował z hr. B a th u rst  w wydziale spraw ko­
lonialnych.

— Przeszedł b i l , względem sprawowania 
sprawiedliwości. ,

— Oba bile zbożowe zostały dziś na wnie­
sienie hr. Shasiesbury  poraź pierwszy w Izbie wyż? 
szey odczytane, a hr.  Liverpool oświadczył, iż 
wtorek na drugie odczytanie może bydź nazna­
czony.

F  R A N C Y A.
JParyi dnia 16 m ają .

(z K orrespondenta  W arszaw skiego .j
Niektórzy oficerowie frańcuzcy,przyjęli w krót­

ce po reśtauracyi służbę przy następcy tronu per­
skiego , i opuścili j ą , gdy ten następca, zszedł że 
świata. Inni w  zńacznieyszey liczbie pozostali



przy A bbas M ir z a , i nauczyli woysko jego musz­
t ry  europeyskiey. W szyscy umieszczeni t y l i  w 
wyższym stopniu, pensye ich  b y ły  znaczne, i ża- 
dpn z nich nie m iał przyczyny do użalania się. R a- 
■em z n imi umieszczonych było przy następcy t ro ­
nu w ielu oficerów angielskich , którzy żołnierzy 
p ersk ich  w angielskie m undury ub ranych  i w broń  
angielską uzbrojonych, musztry  europeyskiey uczy­
li. Anglia zapłaciła wtenczas K ró low i jF eih -A li-  
Szach  ostatnią ra tę  należącego się mu subsydyum 
wojennego, przy czem uw olnienie od służby wszyst- 
stk ich  oficerów francuzkich za warunek położono, 
i w arunek  ten wykonano. W iększa część tych  o- 
ficerów  w róc iła  AVtenczas do E uropy  przez Tyflis  
1 S ta m b u ł;  tylko dway z nich, jeden by ły  adju­
tant marszałka JBrune, drugi w łoch z Modeny, 
dawnieyszy oficer za czasów Napoleona udali się 
do M onarchy  kra ju  K abu l,  zwanego B u n tiee -S in g  
naczelnika Szeików w  L a h o re  i F an d ia d . P o ­
wiedzieli oni byli anglikom, że przez odnogę P e r ­
ską do F ran c y t  odjeżdżają, ale w  Ispahanie uda­
ło im się uyść ich  baczności, i w  przebraniu czer- 
kaskiem dostać się do K abul.  Niejaki B e n tu r a , 
rodem ż y d ,  p rzyczynił się wiele, do pomyślnego 
uskutecznienia tey  podróży, przez dokładną znajo­
mość języków wschodnich. Przez długi czas nie- 
wiedziano, co się z tymi odważnymi ludźmi stało, 
aż nakoniec P  A U a rd  de S a in t T ropes  uw iado­
m ił,  że V e n tu ra  i  on, a v  Lahore bardzo są szczę- 
śliwi. Obadwa mają ty tu ły  jenerałów , pobierają 
co miesiąc 6,000 frank .,  i zjednali sobie powszech­
ny  szacunek. K ra y  przez nich zamieszkały, jest 
naszym geografom praw ie  nieznany. W ie m y  o 
nim tyle tylko, ile nam his torycy  A lexandra ma­
cedońskiego przed 3,000 lat o nim powiedzieli.

Renegat S o lim a n - B e j ,  służący pod Ih r a h i-  
m em  pod nazwiskiem S e lves , nazywa się właści­
wie Seve.

"Wiele rozpoczętych w  Paryżu  budowli zo­
stało w s trzy m an y ch ;  z tego powodu rozpuszczono 
20,000 mularzy. __________

czytać rap p o r t  w spraw ie  O uvrarda , a v  Izbie P a ­
rów.

 W e d łu g  odebranych ’wiadomości z B uenos
A j r e s , by ły  prezydent kongresu B e r u  m argra 
bia T o r r e , w t i \ ie id zy  K aluo  zakończył życie. J e ­
n era ł  L a m er  będzie mianowany prezydentem  te ­
goż kongresu.

— Z  przyczyny k ilku  s łó w , Avyrzeczonych 
przez P . V ille le  na zamknięciu posiedzenia depu- 
t o A i a n y c h ,  spodziewano się nay islotniey, że zawczn 
ra  więcey się da słyszeć, albo o cenzurze, albo też 
o mowie P. C onstants , wszelako to ’nie nastąpiło. 
Ty m czasem, gazeta L to ile , dla w iadomości pow sze- 
chney ogłosiła co do głowa a r ty k u ł  4 ustaw o cenzu­
rze d. 17 marca 1822 r.; na skutek czego papiery 
bardziey jeszcze spadły

— Słychać, iż przepowiadane urządzenie c 
mają konlrassyagnować PP. Carbiere, Pizury mają konlrassyag 

ronnet i J  raiss
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(s  M onitora W arszawskiego.)
P a n o w i e  F ra n co n i m ie l i  zaszczyt  d n ia  wcr.O- 

r a y s z e g o  p r z e d s t a w i ć  X i ę c i u  B o r d e a u x  m ło d e -

fo ko n ia ,  k t ó r e g o  im  poAvierzono,  a b y  go d la  m ł o -  
ego X i ę c i a  u jeździ l i .  U d a l i  s ię w i ę c  do  B a g a t e ­

li ,  g d z i e  zast a l i  M a d a m e , X i ę ź n ę  B e r r i ,  i  dz i ec i  
F r a n c y i .  "W ie le  dz iec i  z n a k o m i t y c h  r o d z i n , to -  
warzyszÓAV z a b a w  m ł o d e g o  X i ę c i a ,  t amże  się znay-  
d o w a ł o .  P o c h w a l i w s z y  postaAvę i p o ję ln o śc  m ł o ­
d e g o  k o n i k a ,  k t ó r y  się s t a ł  u c z o n y m  k o n ie m  a v  
r ę k u  t y c h  b i e g ł y c h  u je żd ż ac zy  , X i ą ż ę  B o r d e a u x  
w s i a d ł  na  n iego,  p o s a d z o n y  p r ze z  s t a re go  F r a n k o -  
n i eg o ,  i  k i l k a k r o t n i e  o b j e c h a ł  r a y s z u lę  z w d z i ę ­
k i e m  i  śmiałością .  M adem oiselle  ch c ia ła  nasladoAAać 

r z y k ł a d  sw eg o  b r a t a ,  w s i a d ł a  na  tego konika^ i o- 
_ a z a ł a  r ó w n i e ż  śmia łość .  PanoAvie F r a n c o n i  0- 
t r z y m a l i  p o c h l e b n ą  n a g r o d ę  s w o ic h  s t a r a ń  w  w y ­
r a ż e n i u  z a d o w o le n i a  A la d a m e  i  j e y  d o s t o y n y c h  
dz i ec i ,  k t ó r e  i m  o św ia dcz on o  z n a y  w i ę k s z ą  u p r z e y -  
mo śc ią .

_  W i e l k i e  n ie szczęście  d o t k n ę ł o  d e p a r t a m e n t  
Uyścia R o d a n u .  GA va t towuy  w i a t r ,  m istra l, p rzez  
•ześć d n i  t r w a j ą c y ,  u sz k o d z i ł  w s z y s tk ie  ro ś l in y ,  a 
g d y  u s t a ł  na  c h w i l ę ,  m r ó z  zn i szczy ł  w  j e d n y m  p o ­
r a n k u ,  ca łe  na d z ie je  r o l n i k a .  W  o ko l i c y  p r a t v i e  
w s z y s t k i e  w i n n i c e  d o z n a ł y  s k u t k ó w  t e y  k lę sk i .

P a r j i  dnia  20 m aja. ,
(s  Gazety  B8rsen-Halle .)

D n i a  17 D e l f i n  i  D e l f i n o w a  og lą d a l i  ł u k  
t r y u m f a l n y  E to ile , j a k o  też  w  b l i z k i e y  r ę k o d z ie l -  
n i  z n a y d u ją c e  się d w a  p l a n y  do jego u k o ń c z e n i a  
(na  u ś w i e t n i e n i e  p a m i ą t k i  o s t a t n i c h  z w y c i ę z t w  w 
H i s z p a n i i )  s łu ż y ć  ma jąc e .  ProjeklOAvi P .  R u j o t  
p r z y z n a l i  p i e r w s z e ń s t w o ,  k t ó r y ,  j ak Ayiadomo, p o ­
m i ę d z y  p i e r w s z y m i  a r t y s t a m i  w  s to l i cy  oddaAtna 
s ł y n i e ,  a r o z p o c z ę t a  już  p r z e z  P .  C orbiere  r o b o ­
ta ,  n i e s p o d z i a n ie  za iv ieszoną  zos ta ł a .   ̂ ^

  Z a w c z o r a  p o s e ł  p o r t u g a l s k i  m i a ł  u  K r ó ­
l a  J m c i  p o s ł u c h a n i e .

W c z o r a  , j a k  s ł y c h a ć ,  h r .  P o rta lis  m i a ł

 raissinous.
 W  Lugdunie zostającym bez chleba rze­

mieślnikom, z a b r o n io n o  po ulicach ś p i e w a ć  i  że­
brać. D m a 17 zniał na n ich bydź wydany koncert.

N  1 e  m  c r .
O d brzegów A len u  d. 18 m aja.

-(z G azety  Warszawzkiey.)
S e y m  w e y m a r s k i  u k o ń c z y ł  się d n ia  6 b .  m.  

U c h w a l o n o  n a  n im  śpiesznieysze p o s t ę p o w a n i e  a v  
s p r a w a c h .  Z  p o w o d u  t aniośc i  z b o ż a ,  w y n u r z y ł  
s e y m  ży cz en ie  , a b y  K a m e r a  rządoAta z a k ła d a ł a  
m a g a z y n y ;  o p r ó c z  tego  w y z n a c z y ł  se y m  znaczne 
s u m m y  n a  d r o g i  p u b l i c z n e , i na  u n i w e r s y t e t  av 
Jen a . P o d a t k i  grńntoAve m a ją  b y ć  zmnieys zon e  
w w i e l k i e m  X i ę s t w i e  Aveymarskiem.

S e y m  k a n t o n u  vVall is  d o z w o l i ł  za c i ągu  j e d ­
n eg o  p u ł k u  d la  r z ą d u  nea p o l i l ań sk ie g o .

K r ó l  b a w a r s k i  z m n i e y s z y ł  o p ł a t y  c ł a  o d  w in  
f r a n c u z k i c h  i  o l i w y .

Z a g o r z a ł e  s p e k u l a c y e  s t a ł y  się p r z y c z y n ą  
d w ó c h  s a m o b ó y s l w  p o p e ł n i o n y c h  w e F r a n k  f o r ­
c i e  Z i m n a  c i ąg le  t r w a j ą  av t a m t e y s z y c h  ok o l i ­
c a c h  , l u b o  d n i  p og odn e .  M o r e l e  p o  w ię ks ze y  
części  A\ymarz ły ;  lecz i n n e  o w o c o w e  d r z e w a ,  n i e ­
usz k od zo n e  b y n a y m u i e y , obf i t ego  z b i o ru  spodz ie -  
Avać się każą.  ,

K r ó l e w s k o  - h a n o w e r s k i  n a y w y ż s z y  w y d z i a ł  
ł o w c z y ,  u r z ą d z i ł  n a  dz ień  19 ma ja ,  ogó lne p o l o w a ­
n ie ,  do k t ó r e g o  w e z w a n i  zostal i  w sz y s cy  do ł o w i e c  
t w a  i  l e ś n i c t w a  należą t iy ,  t udz ież  w i e ś n i a c y  p o d ­
d a n i  z k i l k u  amtęiw w C e l l s k i e m  i L u n e b u r s k i e m ;  
zap ro sze n i  t a k że  W s z y s c y  l u b o w n i c y  p o l ow an ia ,  a 
to w c e l u  zab ic ia  w i l k a ,  k t ó r y  w  k i l k u  o k o l i c ac h  
ay C e l l s k i e m  u s z ko d z i ł  t r z o d y ,  a  d o tą d  wy ś l e dz o ­
n y m  b y ć  n ie  m ó g ł .  ( i i i .  W .)

S ł y c h a ć  i ż  K r ó l  b a w a r s k i  k i l k a  ty g o d n i  
baAA'i av p a ł a c u  w i e y s k i m  n ie  d a l eko  F l o r e n c j i , a 
p o t y m  AYróci do k r a j u  SAvego.

X i ę ż n a  L e u c h t e n b e r g s k a  m ia ła  d m a  16 b.  
m .  u d a ć  się z r o d z i n ą  swo ją  do E i c h s t a d t ,  gdzie,  
j ak  s ł y c h a ć ,  odpraAvi  się w k r ó t c e  ś lub  u r u g i e y  
j e y  c ó r k i  s  X i ą ż ę c i e m  dz iedz iczny  m H ohenzolern- 
R ech in g en .

(1 K uryera  Warszawskiego.) _ ,
D n i a  12 z. m.  wszczę ła  się,  w  do l in ie  Gros- 

h e jm e r  nag ła  n a w a ł n i c a ,  p o  k t ó r e y  p ę k ł a  c h m u ­
r a ,  co z rządz i ło  znaczne sz ko d y  w  o ko l i c ac h .

W  o k o l i c a c h  G cnew j rozsze rza  s i ę ^ o r a z  b a r ­
d z i ey  ospa n a tu ra ln a . ,

A d m i r a ł  K ochran  o pu śc i ł  Bruxellp( , sk ąd  
j a k  u t r z y m u j ą ,  u d a  się do p e w n e g o  p o r t u  ś r ó d ­
z i em ne g o  mo rza ,  i  p o śp ie sz y  do G r e c y i .

D n ia  19 z. m- p r z y b y ł  X i ą ż e  fV ilh e lm  I  ru ­
ski do M o g u n c ji , gdz i e  z n a y w i ę k s z ą  u p r z e y m o -  
śc ią  zos ta ł  p r z y ję ty .  T e n  X i ą ż e  p rze z  d w a  m i e ­
s i ą ce  ma się z n a j d o w a ć  a y  l e m  mi e śc ie .

H i s z p a n i i  a .

M a d r j t  6 m aja .
(z Gazety W arszawskiey .)

Stacye Jubileuszowe zaczęły się d. 1 b. m 
w  A r a n ju e z .  K ró l  i K ró low a znaydują się na 
nich; t rw ać  mają dni piętnaście.

W  rocznicę d. 2 m a ja , m unicypalnosc Ala-



h
d ry tu  rozkazała ,  podług zw v«zaju , odprawić źa- 

\ łobne nabożeństwo za duszę hiszpanów, zm arłych  
w tym dniu  pamiętnym.

D wór nasz idąc za przykładem  A ustryi, A n­
glii i F rancy i,  ma uznać teraznieyszą rejencyą w  
fortugalii .  Infant portugalski D on M ic h a ł  osu iad- 
czył w liście do siostry swojey, In ian lk i  Rejenlki, 
iż bardziey , niż k toko l" iekbadz  , uznaje ostatnią 
wolą zmarłego Króla  oyca swego, względem usta­
nowienia tymczasowey rejencyi, aż do dalszego w 
tey mierze rozporządzenia prawego następcy, któ­
rym  jest b ra t  jego, Cesarz brezyliyski.^ ^

Zdaje s ię ,  iź rozruchy i  o b aw y ,  jakich sto- 
| lica tuleysza doznała d. io z. m. rospostarły się w 
I prowincyach. W ład ze  mieyscowe w silikancie  
! użyły dla tego nadzwyczaynych środków ostróino- 
I  ści. W  Galicyi zajęto się zapobieżeniem w ylądo­

waniu konslytucyonistów. K i lk u  dawnieyszym 
podeyrzanym oficerom kazano oddalić się o 6  mil 
od brzegów morskich.

Pismo podane K ró low i Jm ci przez Pana B u r ­
gos, o teraźnieyszym stanie Hiszpanii , 'zwraca 
wielką uwagę, tym b a r d z ie y , iz autor piastując 
znakomity nrząd, i będąc dawniey wysłanym do 
Paryża # m ó g ł  poznać p rzykre  położenie k ra ju  i  
wskazać zaradcze sposoby. Roztrząsa następujące 
trzy  pytania: i) czyli Hiszpania nie doznaje w iel­
kiego złego? a) czyli używane dotąd zaradcze srcd- 
ki można uważać za dostateczne? Oj czyli nie w y­
padałoby użyć innych środków  dla dopięcia za­
mierzonego c e lu , i jakich? Na pierwsze z tych 
pytań odpowiada wr potwierdzającym sposobie, a 
na drugie , w zaprzeczającym. W  odpowiedzi na 
trzecie pytanie radzi autor powszechną amnestyą, 
i wystawia wady teraźnieyszey admiuistracyi.

S z w 15 o Y A.
Sztokolm  dnia  g m aja .

Ja k  wiadomo, K ró l  Jmć zaraz po urodzenin 
K asię  Xięcia dziedzicznego, swego w nuka , postano- 

wił nadać mu ty tu ł:  X ie c ia  Skanii. To  było po­
wodem dla mieszkańców tey p row incy i,  iż przez 
depulacyą umyślnie wysłaną, złożyli Monarsze swo- 

1 je dziękczynienia. Na czele deputacyi by ł h rab ia  
de la  G ardia. _ ,

Uczniowie z Dpsalu, gwardyscie przyboczne- 
i mu, k tóry  przywiózł wiadomość o szczęśliwem ro- 
( zw iązaniu małżonki K ró lew ica  następcy tronu, zło- 
! żyli w darze sto talarów. (G. Ff •)

Dawnieyszy nauczyciel X ięcia następcy tro ­
nu, L e  M aine , uczcił urodziny X ięcia  dziedziczne­
go, poematem francuskim  pod ty tu łem  O scar et

1 M alvina. _ _ .
W  Chrystyanii urodziny X ięoia  dziedziczne­

go publicznie przez heroldów ogłoszone zostały dnia 
7  , wiadomość zaś dniem pierw ey  w  wieczór n a­
deszła przez gońca ze Sztokolinu; poczenn odbyło 

: się uroczyste nabożeństwo, a w czasie tego 1 56 
wystrzałów z twierdzy słyszeć się dało. W ieczo- 

! rem  całe miasto oświecone było.
W  skutek warunków , pod jakiemi zm arły  m ar­

szałek nadw orny baron F a y k u ll  us tąpił  koronie 
swego gabinetu zoologicznego, przyznaną została 
w dowie jego i małoletnim dzieciom, roczna pensya 
1 , 0 0 0  ta la ró w , k tóra naw et ma być wypłacaną 
przez io  lat po śmierci wdowy, skoroby po niey 
zostały się dzieci nieletnie, lub nieopatrzone.

N l D I E Ł A H B Y .

B r u x e lla  d. i4  m aja.
(z Korrespondenta Waraaawskiego.)

Bractw o L ilio , którego członkowi* nazywa­
n i by li  niebieskicm i p ończocham i opuściło nagle 
swoją osadę w Nyon. Fa sekta tajemnicza trudn i 
się na pozór farbierstw em  i  nauczaniem ^ a le  o 
właściwym jey zamiarze nigdy władze <J§wiedzieć 
się nie m ogły ; naw et o ich  liczbie n iew iedz iano , 
dopiero teraz się p rzekonano , że ich  było tylko 
1 8 . Oddalenie się ich  jest skutkiem rozkazu w yż­
szego, jak o tern sami mówią. Jeden z n ich  od­
chodząc rzek ł: K ró l  wasz niechce nas mieć d łu-
£ey u siebie, każe nam się oddalić. In n y  poka­
zał uczniom wizerunek, JV ilhclm a I  i rzek ł: ten- 
to nas wypędza. Na zapytanie burm istrza z Nyon, 
w  którąby się udawali stronę, odpowiedzieli: idzie­
my do naszego przełożonego we F rancy i.

W ład ze  miasta Doornick postanowiły podać 
do K ró la  adres o przyw rócenie  zniesionych przez 
siebie niedawno seminaryów.

W  ł  o c h  r .
B z y m  dnia * m a ja .

( f  Gazety W ar a is wi k ie y . )  . . .
Dnia a6  z. m- p rzy b y ł  tu  austryacki jenerał 

h r .  H a u g w itz , a nazajutrz pierwszy batalion p u ł ­
ku Cesarza F ra n c iszka  w racający z JSeapolu. 

m. W c zo ra  przy wielkiey  paradzie przystępował do 
H, kom niun ii ,  a potym odebrał błogosławieństwo a- 
*  postolskie od Oyca ś. wf kościele watykańskim.

Xiążę B orghesa . podarował Oycu ś. majętność 
swoję F ilia  M ondragone  blisko F ra sca ti , w ce­
lu  założenia tam śpitalu dla mających pomieszane 
zm y s ły ; śpital bowiem ś. D ucha niema dostate­
cznych funduszów.

R o z m a i t e  W i a h o m o s c i .
Doktor E n g la n d , b iskup w  Charleston, w  Sta- 

nach-Zjednoczonych, ciągle służy kościołowi przez 
swóy talent i gorliwość, w e z w a n y , aby m iał k a ­
zanie w  W a sh in g to n ie  przed senatem i izbą re p re ­
zentantów, uczynił to w  pierw szą niedzielę E p ifa ­
nii. W  sali kongresu znaydowały  się nayznako-
mitsze osoby, w ielu  u rz ę d n ik ó w ,  i między n im i 
prezydent Stanów-Zjednoczonych. X dz E n g la n d , 
obrał sobie za przedmiot prawdziwość re lig ii  ka- 
tolickiey. M ów ił  przez dw ie godziny; słuchano 

O z w ielką  uwagą i zajęciem. M ow ę te ogłoszono 
Tukiem. B iskup w  Charleston wydaje_także dzien­

n ik  k a to l ick i ,  i redyguje go z w ielk im  talentem; 
zdano w  nim  spraw ę z postępów religii  kato lick iey  
w tym  kraju, z zakładania zgromadzeń, z budowa­
nia kościołów, z dzieł i czynów, k tó re  mogą obcho-
clżić katolików. .

  W  W it to r y i  nie dawno um arła  kobieta,
k tó ra  przez całe życie tak  mało jadała, iż całe jey 
pożywienie dzienne nie ważyło więcey, jak 8 uncyy: 
nie mogła oraz znieść zapachu p o traw  i patrzeć 
na jedzących z apetytem  ; siła jey by ła  stosowna 
do jadła1; gdyż nic nie mogła robić , i  ledwo zdołała 
postąpić k ilka  kroków: żyła lat 0 7 .

— W  jednym  z domow, na ulicy  e lek to ra ln e j  
w  W a rs z a w ie ,  niedawno k o tka  m iała  6 ro kociąt. 
W  teyże izbie przez d ługi czas znaydowała się 
ku ra .  Dwoje tych  zw ie rzą t , hodowanych razem, 
zadziwiło też w ielu  świadków następującego zda­
rzenia: gdy kolka oddali się od sw ych dzieci, k u ­
ra  natychmiast siada na n ich  i  z nayw iększą t ro ­
skliwością okryw a je skrzydłami^ strzegąc, aby się 
pies lub kto inny  do n ich nie zbliżył, co t rw a  przez 
cały czas nieobecności praw dziw ey  m a t k i ; zda­
rza się nawet, iż obie spoczywają razem , a w ten ­
czas ko tka okryw a połowę swych d z iec i ,  reszta
zaś kura . . ,

— Do L ipska p rzyby li  już a n g h c y ; kupują 
mało \vełny, ale zakupują trzody najc ieńszych  o- 
wiec, dla k tó ry ch  góry kolumbiyskie bardzo do- 
b rey  dostarczają paszy.

— Mieszkańcy miasta M oss  w  N orw egu, 
mieli dnia 1 9  z. m. rzadkie widowisko, p rzela tu­
jącego bociana, k tó ry  szczególniey przestraszył go-
ębie tamteysze.

— few n eg o  wieczora proponowano jediiomu. 
z tandeciarzy w  Rzymie kupno dwóch czesci o* 
k ienicy m a lo w an ey ; nie chcia ł kupić^ M ający 
chęć sprzedaży nazajutrz w r a c a ,  1 ofiaruje^mu 
sprzedaż 8 pozostałych częśc i ; kupno dopełnione 
zostało. Jakże się zdziwił k ra m a rz , gdy uyrzał,  
ze to było dziesięć p e y za ió w ,  we w zorowym  sty­
lu  in  tem p era  malowane, przez K laudyusza L o r «

ine. wystawujące po większey części sceny z Je -

i:

ra ine. wystawujące po większey części sceny 
rozolirny ivyzw oloney  T orkw ata  T assa!  W span ia łe  
te szkice ma w kró tce  w y ry ć  na miedzi C araccioli, 
a objaśnienia do n ich  w y d a  G uattan i. Dowiedzia­
no się poźniey, że te okiennice należały do sali nie­
gdyś przez L o rra in e  malowaney, a przez niezna-

)5(



jomosć poźnieyszego .właściciela, zupełnie zanied- 
haney.

— Towarzystwo utworzone na uwolnienie 
ludzi aresztowanych za małe długi, oswobodziło z. 
r.- 1096 osób, i zapłaciło za nie 5.5oo f. s..

{ — Nie dawno w pewnem mieście dwoie ko-
! chanków miało uwieńczyć swą tk liw ą miłość przez 
zawarcie ślubu małźeń skiego; niestety! ze strony 
rodziny kochanka zaszła trudność , i ten związek 
nie mógł bydź dopełń ionym. Rospacz oboyga s\ała 

r .się trudną do opisania, narzekali wśród łez boles­
nych na okrucieństwo krew nych, i nakoniec posta- 

| now iii nie przeżyć okropney chw ili rozłączenia:
1 „umrzyymy przeto razem5’ w yrzek li, i te słowa 
: stw ierdzili przyrzeczeniem użycia trucizny wspól- 
I Kochanek wsypuje zahóyczy proszek do fi-
; lizauki wodą napełnioney, i wypija! Następuje ko- 
ley na pannę, lecz ta oświadcza, iź się przekona­
ła właśnie w  tey chw ili, o okropności zbrodnicze­
go zamiaru, i zostaje przy życiu: „Ha! więc i ja
zyć będę (odpowie kaw aler), bom także nie m iał 
zamiaru zbrodniczego , chciałem tylko przekonać 
się o owey tk liw ey miłości W P anny  ku mnie, a 
proszek, k tó ry  w ypiłem , by ł cukrem , nie zaś tru ­
cizną”

Sąd polięyi poprawczey w  Paryżu , tak 
często poważnęmi i smutneini sprawam i zajęty, 
rozpoznawać musi niekiedy spraw y zupełnie ko-* 
miczne. I  tak staw ił się przed nim niedawno 2ole- 
tn i młodzieniec, i opowiadał długo, a poważnie, że 
go piękna i 51etnia dziewczyna w ybiła, i twarz go- 
towanemi kartoflam i mu pomazałą. Tak opowia- 
dacz, jak opowiadanie rozśmieszyły obecną publi-

downą tenutę, * publicznego targu, w miastach: 
w  Grodnie z miasteczkiem Krink&mi; w  Nowo­
gródku z miasteczkami Lubczem , Połoneczką , 
Stwołowiczami i Dworzyszczem; w Lidzie z mia­
steczkami: Bielicą, W asiliszkam i, Roduneje, i 
Różanką; w W ołkowyskim Powiecie z mias e 
czkiem Janowo i w Brześciu z miasteczkiem W y 
soko - Litewskim; życzący wziąć pomienione po- 
b o ry , zechcą przybyć na targi do Gubernialne- 
go Rządu z dostatecznemi ewikoyami na term i­
ny: iszy  2 5 , 2gi 3 i maja a 3 ci i ostateczny 
l5 junii biegącego roku. Dnia i3 maja 1826 roku.

Sekretarz Liudohowski.

Czność, nawet obw iniona nie mogła się wslrzymąć 
od śmiechu, a wkoricu sami sędziowie, stracili ąn 
dziowską powagę. W oźny w ołał o uciszenie, al

| nadaremnie, tylko oskarżyciel zachował postawę 
poważną, i "właśnie ta okoliczność zdawała się bydź 
nayśmiesznieyszą. Żądał on wynagrodzenia za po­
mazane policzki, i świadkowie zeznawali na jedjyę 
i drugą stronę, a sąd ukarał obiedwie na ponosze­
nie kosztów sądowych.

W ięcey  niż psy ik o n ie  zachwyca teraz 
[ publiczność paryzką i przvnosi zysku aktorom, je­
leń Koko wystawiony w  domu opery. F rankom  
w yuczył go do opery: Ł ow y H en ryka  młodego, 
i  zebrał ostatnią razą 9,000 fr.

P r e n u m e r a t a .
Od dnia tgo nadchodzącego miesiąca lip- 

ca odnawia się prenumerata na gazetę 
Kuryera Litewskiego na drugie półrocze, 

i Cena z wyczayna: z przesyłaniem pocztą rub.
sr. 7, bez przesyłania rub. sr. sreb. 4 kop. 5o.

I Prepumerata przyymuje się: w  W iln ie  w  
I Expedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu 

Litewskiego i w  lledakcyi teyże gazety; a 
; w  innych miastach, w e wszystkich Kanto­
rach i Expedycyach Pocztowych.

Prenumerata na Dziennik W ileński, 
przyymuje się w  tychże mieyścach. Cena 
zw yczayna: rocznie z przesyłaniem pocz­
tą rub. 10, bez poczty rub. sr. 7. k. 5o.

2 Od Litewsko - Grodzieńskiego Gubernial-
nego Rządu ogłasza s ię ,  iż krobczane pobory
na opłatę żydowskich długów, podług instrukta­
rza Ukazem Rządzącego Senatu potwierdzonego, 
oddają się przezRządGuberuialny w ńroletnią aren-

3 . W edle  Ukazu JEG O  IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi b. Re­
gentowi Brasławskiemu, pozew do regestru tak to­
wego przed Sąd Grodzki Ptu Wileó., na kaden- 
cyą teraźnieyszą majową i następną septembro- 
wą, z powództwa Ur. W incentego Nowickiego, 
Regenta i Adw. Subsel. W ileó. wyniesiony oto: 
iż obżałny. w roku 1816 julii 17 obowiązawszy 
się przez wydaną asekuracyą dochodzić pretensvi 
delatora do massy Ur. Jana Grafa Mola, deputata 
wywodowego brasławskiego, w exdywizyi jego 
funduszów stosowaney, i przyjąwszy do tego inte- 
ressu pap iery , i przyznaną plenipotencyą, jak 
świadczy rewers obżałgo w r. 18 16 jplii 18 wy- 
dany, a w r. 1821 xbra 3 i w Grodzie Brasław. 
Ptu aktykowany, niewiadomo z jakowych pobu­
dek, pretensye delatora do Exdywizyi funduszów' 
Graffa Mola nie wprowadzając oną oddałeś w a- 
missią; przeto delator z obżałny m jako zdradliwym 
plenipotentem czyniąc prawem, pozywa o zwrot 
papierów , podług rew ersu ; o ukaranie obżałgo 
za dopełnione opuszczenie, i odesłania delatora po 
satysfakcyą swojey pretensyi do funduszów ob- 
żalnego gdziekolwiek mogących się okazać, p  w 
razie tych niewystarczenia , przeznaczenia saty- 
sfakcyi na samey obżałgo osobie , o kary z praw 
wypadające z powrotem Expensow prawnych 
S. Z. M.

Roku 1826 maja 5 dnia, W oźny  świadczę 
i kopiją tego pozwu zgodną co do słowa z ni- 
nieyszym autentykiem, w sprawie U r. W incen­
tego Nowickiego, Regenta i Adw. Subseliow W-i- 
leń. Ur. Kazimierzowi Hryniewiczowi, b. Regen­
towi Brasławskiemu jako o pobycie onego nie 
wiadomemu, do drzwi sądowych Grodu W ileó. 
przybiłem, i o terminie stawania, w tymże Grodzie, j 
do rozprawy z regestru taktowego na kadencyą I 
teraznieyszą majową, lub po niey następną'7brową 
oznaymiłem. Pisan ut supra. Michał Śtaszkie- j 
wicz W oźny  Ptu Wileó.

Roku 1836 mca maja 15 dnia. Przed akta I 
mi Ziemskiemi Ptu Wileńskiego stawając osobi­
ście W oźny  w górze wyrażony relacyą pozewną 
zeznał iw p ro to k u le  W oźnieńskim własnorepznie j 
rozpisał się. Przyjąłem Jan Zienkowicz W .  Z. 
Regent.

Dozwolono drukować dnia 18 maja 1836 
roku, Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 
A ndrzej Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. GL
W ilno dnia 2 8  rnt

1. Excerpt Manifestu z xiąg Ratusza N ie­
świżskiego potocznego^ dnia wczorayszego zapi­
sanego maja 5 dnia w 1826 roku pod pieczęcią  
U rzędową stronie potrzebująoey jest wydań.

Roku 1826 miesiąca maja 4 dnia , przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI m iey-  
skiemi Ratusza Nieświżskiego naysolennieysze o- 
świadczenie czyni się w rzeczy oto Liż po prze­
czytaniu w Numerze 34 Kuryera Litew. sub 
datta biegącego roku miesiąca februaryi i 4 dnia 
w Aktach Ziemskich W ileyskich  imieniem W .  
Andrzeja Charewicza W stopniu sWey córki nie- 
letniey dwóimienney Alexandry Anieli Charewi- 
czówny, jakoby sukcessorki zeszłey ś. p. Mary-  
anny Zylińskiey zapisanego* a tegoż roku i mie­
siąca dnia 16 przez Urzędników Ziemskich PtU 
W ileyskiego o przyjęciu do Akt poświadczonego, 
oraz w tymże roku marca 16 dnia drtikowaćdo- 
zwolonego oświadczenie wespół z 'Manifestem. 
Takow eż odpowiednie w  imieniu JW . Katarzy­
ny z Dziekańskich W irionowey Sowietnikowey  
Nadworney, przed naybliższeiwi Aktami Sądu Ra­
tusza Nieświżskiego i całą powszechnością , dla 
wzajemnego w Kuryerze wydrukowania zapisuje 
się następnie: zeszła ś. p. Maryanna Żylińska Pre­
zydentowa Trocka jako teyże Sowietn. W ir io ­
nowey kuzynka, za wspólnem życzeniem, aby w  
szędziwym wieku ^ k o  też przy slabem zdrowiu 
póki INaywyższa Opatrzność żyć jey dozwoli, spo- 
koynie bez kosztu przemieszkać mogła, roku i8 s 5  
w miesiącu maju do jeyże majątku Bychowszczy- 
zna zowiącego się w Mińskiey Gubernii Słuckim 
powiecie położonego przejechawszy, co tylko mia­
ła swojego w  garderobie i ruchomościach sama 
tego wszystkiego utrzymywaniem ze służącą, któ- 
rą ciągle miała przy sobie zaymowała się, i z 
sumki jakiey była aktorką pobierającym się pro­
centem podług swego upodobania rządząc i kie­
dy w roku ominionym 1826 po niedługiey 
lecz bydź może naycięższey z  wieku chorobie, 
inimo doradczych środków na dniu i 5 mca julii 
pod niebytność żałłcey się życia skończyła. W ;  
JPan Franciszek Milewski Regent Gran. Ptu Gro­
dzieńskiego w  domu jey na ówczas znaydujący 
się, tego momentu wszystko to co tylko miała 
z swojey własności * przy służącey szlachetney 
Eleonorze Chełmowskiey nieodstępnie przy jey 
zgome będącey i jey sługach , bez naymnieysze- 
go przez nikogo naruszenia opieczętował i po­
zamykał, a następnie pogrzeb jey ciała stosow­
nie do jeyże za życia chęci i obrządku ułatwił. 
W  kilka dni potem Uproszeni przez tęż J W . So­
wietn. Wirionow ę , W  W . Kajetan Jaczynic S ę ­
dzia Gran. Słucki, Jan Dziekański synowiec tey­
że przejeżdżający do Petersburga i tenże Milew­
ski, wszystkie takowe rzeczy i znaydujące się pa­
piery przy teyże służącey, wszystko gdzie co ty l­
ko złożone okazującey ptzeyrzeli, porządnie chro­
niąc od zepsucia u łoży li,  rejestra spisali, na no­
wo pozamykali i swojemi pieczęciami opieczęto­
wali , po jakim uporządkowaniu gdy te rzeczy i 
papiery (o których w szozególności żallca się ani 
wiedziała ani też wiedzieć nie chciała) nadal zo­
stawały się w Bythowszczyźnie a sukcessoro- 
w ie między Sobą spór wiodąc złożyli zjazd swóy  
na czas pewny do majątku żalley się brata W .

j d  v. •. Roku. i8 a 6

Albina Dziekańskiego Sędziego Gran. Ptu Kcbryń. 
Piotrowicze zowiącego się, i taż wiedząc o 4ćm  
jako nic z tego nie żądająca i owszem za życia 
ś. p. Prez. Zylińskiey jey wroli nie jednokrotnie 
opierając się, nieprzyymująca żadnych do udzia­
łu jakiegokolwiek propozycyi i świadczeń jakie 
miała czynione, aby to Wszystko dla zamknięcia 
nie ulegało Zepsuoiu, oraz iżby w  mieyscu cz y ­
niących się familiynych układów, razem o w szy ­
stko kiedy bydź może nastąpił koniec, nawet nie 
tylko nie za propozycyą ale ani za wiedzą brata 
swojego zjechać się mająćych sukcessorow, wła-  
snemi podwodami przy dołączonym wyż pomie- 
nionym rejestrze bez naruszenia przesławszy, na 
tymże rejestrze z całkowitego przyjęcia próoz kil­
ka wazonow ordynaryynych z roślinami ordyna- 
ryynemi próżnych na furmanki nie mieszczących  
się w Bychowszczyźnie pozostałych i do podzia­
łu sukcessorow w każdym czasie gotowych i nie-  
bronnych, otrzymała tegoż roku nowembra iS  
dnia kwietacyą. Taką w ięc koleją jako niesłu­
sznie o podzielenie jakoby przez obżałgo Chaże- 
wicza znacznego funduszu pomawiana* aby przed 
powszechnością nayrzetelniey wyznając usprawie­
dliwiła się i nienależnie pociągana o zwrót w y ­
datków z tego powodu i ukarania penami obżałgo 
dopraszać się nie uroniła prawney m o c y , nim  
o to przedsięwezmie należne kroki ptocessu, ni-  
nieysze u Sądu Ratusza Nieświżskiego i dla za­
mieszczenia w Kuryerze Litt. wespół z remani-  
festetn naysolennieysze wpisując oświadczenie ona 
imieniem J W . Katarzyny z Dziekańskich W ir io ­
nowey Sowietnikowey Nadworney podpisuję. U  
tego Manifestu podpis takowy: Francisz Korwin  
Milewski Gran. Grodzieński Regent.

Od zgodności z protokułem potocznym swiad- 
czemy: Radny L. Jerinburg. Ławnik Ka. Pa-
domecko.

Dozwolono drukować, 25 maja 1826 roku. 
Cenzor Radzca K ollegialny Symon Żukowski.

2 . Wedle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY
MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

UUr. Antoniemu, W incentem u, Stefanowi, 
Onufremu i Lucyanowi braciom Chmielowskim, 
Ewie z Chmielowskich Jasińskiey Komor. W i l ­
kom. w  assystencyi męża siostrze, oraz nielet­
niemu potomstwu po zeszłey Maryannie z Chmie­
lowskich Chmielowskiey Skarbn. Inflandz. z do- 
kładem naturalnego ich opiekuna Antoniego 
Chmielowskiego Skarbn. Inflandz,, pozew przed 
Sąd Ziem. Ptu Dziśnień. na kadencyą śto Tro-  
jecką lub po niey następną z powództwa Ur.  
Jana Bojarskiego Rotmistrza Oszmiań. wyniesio­
ny oto: iż co jednych stryi drugich zaś oyciea  
a zawsze naturalny W W .  Opiekun Ur. Antoni 
Chmielowski Skarbn. Inflandz. pod moment opie­
ki obżałłnych na załatwienie iobźe interessów  
wziąwszy i pożyczywszy gotoWey rękodayney u 
źałłgo delltra summy tysiąc górą rubli srebr., część  
tey summy na possessyą arendowną folwarku  
Leoszkowa przyjął a część większą* to jest rubli 
srebr. sześćset N. 600  prawem trzyletnie zastaw­
nym w  roku 1820 mca marca ig  dnia wydanym  
na tymże folwarku oparł i ubezpieczył: a chociai  
żałłcy delator przyjął na się obowiązek rąafey ,



corocznie do summy zas tawney obżał łnym dopłat- 
ki ,  kiedy jednak tak  na opłatę skarbowych za 
włościan  Leoszkowskich podatków,  jako też  uspo­
kojenie za obżałłnych posziin, n iemniey za kupo­
w a n e  dla tychże  włościan konie i czynione im 
ró£ne zapomogi,  a nakoniec za dostarczone nie­
k t ó r y m  obżałłnym gotowe pieniądze,  więcey nie­
rów nie  ża łłcy wydatkował  niżeli obżałłnym na­
leżało, i kiedy obżałłni pomimo zas t rzeżony w 
prawie  warunek,  ani  summy zas tawney oddać ani 
te ż  rozliczyć się ostatecznie z żał łcym nie chce­
cie, owszem w  l i stownych n iek tó rzy korrespon-  
denoyach swoich zamęt  w  interessie i niespokoy- 
ność na  possessyi zapowiadacie,  z t y c h  p rz y czy n  
pozywając  ża łłcy  dela tor  obżałłnych przed Sąd 
Ziem.  Dzisnieński,  prosi nas tępnie : exempoyi  fol­
w a r k u  Leoszkowa decydowania,  i do odkładu sum ­
m y  zas tawney rubli s rebr.  600 obżałłnych sub 
paenis contravent ionum zobowiązania;  w dalszey 
kolei  ak tów właściwych rodzajowi  sprawy  uzna­
nia,  i z ty ch  jaka się wyświeci być należną dla 
żałłgo summa,  t ey  na  wszelkim obżałłch majątku 
zasądzenia : do dowodu i odwodu bliższym być
żałłgo uważenia,  niemniey tego wszystkiego zde­
terminowania ,  co ze s t rony  żałłgo czasu sprawy  
proszońem i dowiedziouem będzie, z wolnym na 
żałobie poprawieniem się.

Roku 1826 mca maja 10 dnia.  woźny ni- 
żey wyrażony świ idczę ,  iż takowego pozwu ko ­
p ią  Z instanoyi W .  JPana Jana Bojarskiego Rotm,  
Ószmiań. ,  VVW. Antoniemu,  W i n c e n t e m u ,  S te ­
fanowi, Onufremu i Lucyanowi  braciom Chm ie ­
lowskim,  Ewie  z Chmielowskich Jasińskiey Ko­
mor.  Wiłkom .  w assystencyi męża,  Antoniemu 
Chmielowskiemu Skarbn.  Infladz. jako oycu i n a ­
tura lnemu nieletniego po zeszłej  Maryannie Chmie­
low sk ie j  potomstwa opiekunowi ,w folw arku Leosz- 
kowie podałem, oraz o terminie s tawania przed 
Sądem Ziem.  Ptu Dziśnieńskiego zawiadomiłem, 
i dla niewiadomości teraźnieyszego mieysca po­
by tu  przez G a ie t ę  Kurye ra  Litewskiego wezwać 
postanowiłem.  W i n c e n t y  Alexander Lipnicki  
P tu  Brasław.  W o ź n y .

Roku 1826 mca maja i 5 dnia,  przed A k ta ­
mi JEGO I M P E R A T O R S K IE Y  iMOSCI Ziems twa
Ptu  Dziśnieńskiego s tanąwszy obecnie JPan w o ­
źny  Lipnicki kwi t  tego pozwu urzędownie ze­
znał  , przyjęto i że do xiąg  wpisano przy urzę-  
dowey pieczęci świadczę.  Donat  Truchsses  T ro -  
chlic Regent  Ziem. P tu  Dziśnieńskiego.

Dozwolono drukować,  2 5 maja i 8 g 6  roku,  
Cenzor  Radzca  Kollegialny Symon Żukowski .

1 R o k u  1826 maja 7 dnia , poniewraż de­
k re t  remissyyny Ziemski  Lidzki  marca  17 dnia 

’' 1 8 2 6  r.  nas ta ły  przeznaczając T a x ę  i Exdywi- 
zyą  Kondycyi Gasciowskiey Metyssowskiey w o- 
kolicy Zemoytelach,  w  Lidzkim Ptcie łężącey 
nas niżey podpisanych za E xdyw izorow  przezna­
czył;  do którey Kondycyi  w terminie wyznaczo­
nym  dnia. 5 maja tegoż roku zjechawszy i t ako ­
w ą  K ond yc yą w adniinist racyą oddawszy , kom- 
p o r t a o y ą , pOmiarę, akta  inkwizycyi ,  kalkulacyi 
weryf ikacyi  i wizyi  naznaczyliśmy,  i na pow t ó r ­
n y  zjazd dla złożenia oczewigtego w yro ku  i roz- 
schedow'ania termin 20 września tegoż roku 1826 
naznaczyl iśmy; ktokolwiek za tym ma pre tensyą 
żeby przybywał  z dowodami i nie wymawiał  się 
niewiadomością po zapisaney amissyi,  takowe 
©głoszenie dla t rzykrotnego opublikowania do

K u i y e r a  Li tewskiego W  llcnskiego napisane i 
przez  nas podpisane, iżby one W  JPan Adhiini- 
n i s t ra to r  gJakub Rouba do Redakcyi dostarczył ,  
pod winami  sprzeciw ieństwa  obowiązujemy.

Prezydujący E x d y w izo r  Bonawentura  B y .  
kowski  Sędzia Gran.  P tu  Lidzkiego.

E x dyw izo r  Kazimierz  Konopacki,
E x d y w iz o r  Paw eł  Cedroński.

1 Józef Symon i Maryanna z Rusieckich 
Kuczewsov małżonkowie obywate le Wileńscy,  
nabywszy wiecznością od JPanny R oz a l i i  Ciecha- 
nowiozowny dworek z ziemią w Wi ln ie  pod N. 
832  położony-, n in ieyszym wszystkich interesso- 
wanych zawiadamiają,  aby w swoich stosunkach 
do rzecznney JP.  Ciechanowicz6 wny regulować 
się mogących,  po salysfakcyą do nas jako n a b y w ­
ców w przeciągu jednego miesiąca jawili się. 1826 
maja 19 dnia.

3 Wedle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI Samowładnącego C a ł ą  U o a s y ą  etc. etc.  etc.

Urodzonym Stanisławowi  Tyszkiewiczowi  Ka- 
mer junkrowi  JEGO I M P E R A T O R S K I E Y  M O -  
SOI jako Debi to row i ,  a zaś Urodzonym Micha­
łowi i Eleonorze z Hrabiów Tyszkiewiczów Gieł ­
gudom Marszalkom Nadwornym Li tewskim,  Zo­
ili Hrabiance Tyszkiewiczównie Genera łównie w 
assystencyi męża lub prawney opieki,  Józefowi 
Fcrgisowi  Krayczemu,  Alexemu Kościałkow skie- 
mu Marszałkowi  lub jego Sukcessorom,  Antonie­
mu Zarębie K o m o rn ik o w i , Józefowi Komarowi  
Regentowi , Józefowi Dowgiak-Szambelanowi,  A n ­
toniemu i Józefowi Łappom , Stanisławowi  oy- 
cowi, Józefowi i Benedyktowi  synom Niepokoy- 
czyckim , Xaw ere mu Jawszewiczowi  Regentowi  , 
Józefowi Karwowskiemu Porucznikowi,  Józefowi 
Broni szow i ,  Antoniemu Kołyszkowi  Sędziemu,  
W in ce n tem u  Golcowi  Porucznikowi  , Ignacemu 
Czarnockiemu Szambelanowi , Janowi  Swiętorze- 
ckiemu Marszałkowi ,  Fclixowi Jazw ińskiemu P re ­
zydentowi,  Barbarze Abramowiczów ey Starości ­
nie, Xięzuiczce  Stefanii Radziwiłównie i Jey do-* 
s toyney o p iece , oraz Jey Massy Prokura tory i ,  
Michałowi Zaleskiemu Podkomorzemu Rossień* 
skiemu, XX.  Karmel itom Głębockim, H e n r y k o ­
wi synowi,  Elżbiecie matce Rautenszt rau  , O n u ­
fremu Dworzeckiemu Sędziemu , Jerzemu Hrabi  
Tyszkiewiczowi  Kasztelanowi  Kawalerowi  Or ła  
Białego , Tomaszowi  Mineykowi  Staroście , Da- 
ir.azemu i Janowi Straszewiczom , Chryżostomo-  
wi Piłsudzkiemu Marszałkowi , Antoniemu Swię- 
torzeckiernu Sędziemu, Andrzejowi Bortkiewiczo­
wi ,  Karolowi  Bystramowi Szambelanowi,  Piot ro­
wi Koryznie Prezydentowi  Grodzkiemu Upi tskio- 
mu,  Kieniksztelerowi Aptekarzowi  Poniewiezkie- 
mu, X.  Bykowskiemu Biskup<>wi, Michałowi W o- 
ronowiczowi  , Antoniemu 1 Bogumile Korewom 
S ę s t w u ,  Tadeuszowi  Bukatemu Szambelanowd, 
Stanis ławowi  Montryniowiczow i R e g e n to w i , J a ­
nowi Korzeniewskiemu S ta ro śc ie , P iot rowi  T y ­
szkiewiczowi  Kapitanowi  , Józefowi Ty szk iew i­
czowi  Półkownikowi,  Józefowi Sokołowskiemu P i ­
sarzowi Grodzkiemu Upitskiemu, Piot rowi  i Frań* 
ciszce Miłkowskim Szamb: , Antoniemu Syrewi-  
ozowi Chorążemu,  Marceł lmowi  Kublickiemu Rot­
mist rzowi ,  Michałowi  Tyszkiewiczowi  P rezyden­
towi  Granicznemu Gubernialnemu,  Leonowi  Boh­
danowiczowi  R o tm is t rz ow i ,  Janowi  Żurawskie­
mu Skarbnikowi , Józefowi Siesickiemu Podkomo-



reeniu, Alexemu K.o*ciałkowskienm Marszałkowi 
lub jego sukcessorom, Stanisławowi Pietkiewiczo­
wi Łowczemu, Stanisławowi Gzowskiemu Poru­
cznikowi , Wiktoremu Sugietcie Regentowi rgo 
Depa rtamentu, Felixowi Siesickiemu Sędziemu 
Granicznemu Gubernialnemu , Stanisławowi i je­
go rodzeństwu Boufałom Oboźnym , Teodo­
rowi Walterowi Sowietnikowi lub jego sukcesso­
rom, oraz pracowitym Pawłowi Piotrowowń.Dzien- 
nie Frołowi,  Jakóbowi i Anoie Juszkiewiczom, 
Tadeuszowi Juszkiew iczow i , Antoniemu Sylwe- 
strowiczowi Prezydentowi, Kazimierzowi Irzy- 
kowiczowi Rotmistrzowi , X X .  Seminarzystom 
Wornleńskim, Wincentemu Białozorowi Marszał­
kowi Rossieńskiemu, Józefowi Bortkiewiczowi 
Sędziemu Szawelskiemu, Ignacemu i Józefowi Ko­
narskim Starostom, Ignacemu Mikuckiemu Poru­
cznikowi , Katarzynie  Tyszkiewiozównie, Ada­
mowi Kucewiczowi Regentowi w stopniu Bryga- 
dyera Białozora, Krzysztofowi Platerowi,  Wi* 
któremu Sugietcie Regentowi, Michałowi Zale­
skiemu Podkomorzemu Rossieńskiemu, X. Nie- 
zabitowskiemu Proboszczowi Wileńskiemu, W in ­
cencie Straszewiczowey, Kajetanowi Lachowiczo­
wi Pisarzowi, Gastdowi obywatelowi Wileńskie­
m u,  Kamerom obywatelom Wileńskim, Karolo­
wi Grunertowi Radnemu Miasta Wilna lub je­
go Sukcessorom , Gieryngowi obywatelowi W i ­
leńskiemu, Mancelmanowi Radnemu Policyi Mia­
sta Wilna, Józefowi Bilewiczowi Podkomorzemu 
Rossieńskiemu , X. Grabowieckiemu Proboszczo­
wi Jałowskiemu, Kazimierzowi i Franciszkowi 
Romerom Rotmistrzom, Ludwikowi Hryniewiczo­
wi Sędziemu Granicznemu, Stanisławowi Eydry-  
gjewiczowi Sędziemu,  X. Dominikowi Znatowi- 
czowi Plebanowi Strzednickiemu, Frycowi Gar­
barzowi w Srzedniku, Starozakonnym: Gierszo- 
nowi Chackielowiczowi mieszkańcowi Kowarskie­
mu, Filiaszowi Dawidowiczowi obywatelowi Kiey- 
dańskiemu, Leybie Abrahamowiczowi obywatelo­
wi Wileńskiemu , Symsonowi Abrahamowicżowi 
oraz Fnimie Gurlandowey i jey potomstwu bu-  
koessorom Gurlanda , - StaroZakonnenui Mowszy 
D iwido wieżowi Kupcowi,  Chaimowi Gierszelo- 
wiczowi obywatelowi Czekiskieniu, Josielowi Ic- 
kowiczowi , Fiinkergowi K upcow i , Beniaminowi 
Percowiczowt obywatelowi Wilińskiemu,  Abra­
hamowi Mowszowiczowi Surdeckiemu, Abe- 
lowi GiecelowiczoWi obywatelowi Rossieńskie­
mu Kredytorom Zeszłego Janusza Tyszkiewio/a 
Generała Woysk  Polskich, Kazimierzowi IrZy- 
kowiezowi Rotmistrzowi, Ja.noW'i Żurawskie/mi 
Skarbnikowi , Alexemu Kościałkowskiemu , K a­
rolowi Grunertowi Radnemu , Gieryngowi, Kla­
rze Wislanchowey Podkomorzyney lub jey Suk­
cessorom , Bolesławowi Romerowi, Iwanowiczo- 
w i , Stanisławowi Surwiłowi i dalszym stronom 
na Dekrecie w Srzedniku ferowanym stawającym. 
Pozew przed Sąd Główny Litewski Wileński 2, 
Departamentu Wremiennego, z powództwa Uro­
dzonych Adama Popłońskiego Porucznika woysk 
rossyyskich już za przelewem od odstawnego Po­
rucznika Edwarda Lubowickiego w summie i 4 ,ooo 
rubli assygnacyinych, już z osoby własney w 
summie czer: ził; 200 Kredytcra Massy Ur. 
Stanisława Tyszkiewicza Kammerjunkra , o 
raz Jana ’Wiernikovi'skiego Rotmistrza W o ły ń ­
skiego Ułańskiego Półkn mającego nadaną pełną 
władzę osiągnienia w tych summach sat-ysłukcyi 
z te y ż e  Urodzonego Tyszkiewicza Massy, do ka­

żdego spravry droga appellacyi po ExdywixyiStrze- 
dnickiey w tym Sądzie oczewiście rozbierać się 
mającey przypadnienia, skutkiem przedpisan władz 
mieyscowych, mając Żalący się Delator nadane 
prawo w maści przez Obżałowanego Tyszkiewi­
cza pod Konkurs poddaney, a pomiędzy dalszych 
obżałowanych pozwanych jako teyźe massy kro- 
dytorów Dekretem Exdy wizorskim rozdzieloney, 
poszukiwania satysfakcvi na teyże massie w sum­
mach powyżey poszczególnionych i w zaległych 
od tychże summ procentach, jako przez obzało- 
wanego Tyszkiewicza za dwoma obligami zawi­
nionych^ gdy nieinaczey będą w stanie takową 
należną sobie osięgnąć satysfakcją, jak tylko prze* 
koley spłaty przez wszystkich obżałowanych ma­
ssy Urodź: Tyszkiewicza Kredytorów,  jako dro­
gą lokacyi takową massę utrzymujących i pos- 
sydujących, w celu zatem z wyroku Sądu Głó­
wnego osiągnienia podobney satysfakcyi Żalący 
się Delatorowie ninieyszym pozwem powołując tak 
Obżałowanego Tyszkiewicza jako debitora , a o- 
białowanych jego Kredytorów jako ut rzymują­
cych tegoż massę satysfakcyi żalących się De- 
latorów uległą, następne Zakładają prośby: za dwo­
ma obhgami summy na rzecz Żalących się De-* 
latorow zrekognoskowania z zaległemi procenta­
mi i expensem prawnym , zobowiązania obżało­
wanych Kredytorów jako przez koley lokacy ipo­
ciągających dobra satysfakcyi za należność żalą­
cych się Delatorow uległe, do dopełnienia opła­
ty  w gotowym groszu, ogóluie zarekognoskować 
się mającey summ y, terminu jak najkrótszego 
do cpłaly przeznaczenia, i tego uznania co z rze­
czy wypadnie , i o co obszerniey przy spraw ie 
proszonem będzie , z wolną poprawą żałoby lub 
nowey wyniesieniem. Pisań 7 maja 1826 roku.

Roku 1826 miesiąca Maja 10 dnia, W o ź n y  
świadczę, iż takowego pozwu trzy kopije z au­
tentykiem zgodne z Instancj’i W W .  JPP,  Ada­
ma Popłońskiego Porucznika woysk Rossyiskieh 
i Jana Wiernikowskiego Rotmistrza Ułańskiego 
Wołyńskiego Pułku ,  jedną J W .  Stanisławowi 
Tyszkiewiczowi Katnmerjunkrowi Dworu JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI jako Debitorowi , 
drugą imionami i nazwiskami pomienionym jego 
Kredytorom jako osiągającym z Exdywizyi Strzć-  
dnickiey lokacyę na tym majątku, oczewisto w 
tymże majątku Strzednikach podałem, położyłem 
i o rozprawie zapowiedziawszy, trzecią dla bliż­
szego tvchże lokatorów zawiadomienia , do D o ­
datku Kuryera Litewskiego podałem. Datt  ut 
supra.

Jan Kisiel W oźny  Powiatu Wileńskiego.
Dozw'olono drukować 19 maja 1826 roku 

Cenzor Symon Żukowski.

2 W ed le  Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Samowładnącego Całą llossyą etc. etc. etc-

Urodzonym Antoniemu Szamb. J. C. K.  Poi. 
Mości, Stanisławowi b.Poruczn. Pol. Gward., Xią-  
żęlom Jabłonowskim Sukcessorom Xięcia Senato­
ra Jabłonowskiego pozew loćo per  agendae execu- 
tionis przed Sąd Ziem. Wilen.  na kadencyą ju- 
Iiiową czyli Sto Trojecką z instancji  Ur. Maryi  
i  Xi.;żąt Sapiehów Xięźny Puzyniny Star. Sza ter.  
w 1 eferencyi do dowodow u Sądu złozyc się nia- 
jących, a mianowicie do kontraktu rtzyghncyyńego 
v. roku i 8o4 stycznia 26 dnia nastałego , z którego 
źał. z funduszów obżał. zł. pól. 208,000 należy, tu- 
tlzieź do ReiniSs Sądu Gigo Lit go W il e n g o n g b  
Depart. ,  uprzednich żałob, i w skutek onych za­
szłych w Żiemstwie Wilen.  wyreltow, a szczegół-

*  ł  ®



nie do ostatniego na dniu 18 praesent ium z zyskiem 
banicyi  doczesney i wieczney , przy  skassowaniu 
w  tey rzeczy gdziekolwiek jako e x t r a  naznaczo­
nego w Ziem. Wilen .  forum zyskanych dekretów,  
przewodów processu, i poczynionych przez obżał: 
Xia/.at Jab łonowskich komukolwiek w y p ła t ,  a z 
aprobatą dowodow załł.  nastałego wyiicsi s ię ,  w  
proźbach:  o nakazanie oblał ,  na wstępie obwaro­
w a ć  activitaletn loci standi praevia solulione na 
zaszłą ko ndem na tę , poczem o aprobatę dowodowy 
a mocą onych sądzenia na obżał. zł. 208.000 z p ro ­
centem cum altero tanio, żadnych kwitów,  za de-  
kretami'* ext ra  forum w kondykcie pootrzymy- 
wanemi,  nie przyjęcia i one /nikczemnienia samo-

1’edney delatorce do odpowiedzi zobowiązania,  o 
ilizszośc do dowodu i odwodu* o expensa, prawne 

kondemnowaniem się zwiększone. S. M. Z.
f ioku 1826 mca maja 20 dnia. W oźny  świad­

czę iż tę kopię pozwu z autentykiem zgodną w 
sprawie  JO- Xiężny Maryi  z Xiąząt  Sapiehów 
Xięźny Puzyniny Star.  Szater. JOO.  Xiążętom 
Antoniemu Szamb, i Stanisławowi  Poruczn.  gwaf-  
dyi Pol. Jabłonowskim,  jako niemającym w  tey 
Gube rni i  osiadłości do drzwi  sądowych przybiłem 
i  do rozprawy przed Sądem Ziem. Wi len .  na ka- 
dencyą jnnijową czyli Sto Trojecką przez Gazetę 
wezwać postanowiłem. Datt  ut supra.

Jan  Kamieński  W o ź n y  P i lu  Wileńskiego.  
B o k u  1826 maja 20 dnia. Przed Aktami  

Grodz P l lu  W i le n .  stawając osobiście W o ź n y  w 
górze  wyrażony rellacyą ninieyszego pozwu Urzę- 
dowie zeznał.

Przyjąłem Regent  Onufry  Jforodeński 
Dozwolono drukować.  Dnia 21 maja 18-26. 

Cenzor  i ladzca Stanu Ignacy Reszka.

2 Sąd T a x a to r s k o  Exdywizorski  na usatys- 
fakcyonowanie wierzycieli  J W .  Jana Oskierki b. 
Marszalka  Powiatu  Wileyskiego przeznaczony, o -  
głasza przez ninieyszą Awizacyą,  że Oczewis ty  
awóy Dekre t  dnia u  maja idącego roku w  mie­
ście Wileyce  opromulgował i dla niekontentują- 
cych się s t ron dopuściwszy przed Sąd Główny 
Miński  2. Depar tamentu  Appellacyi,  dla wn.esie- 
nia Appellacyinych punktów do Sądu Ziemskie­
go Powiatu  Wileyskiego sześciotygodniowy od 
da ty  ogłoszenia przeznaczył  termin.  1826 roku 
maja 1 1 dnia.

Stanis ław Swiętorzecki  S. Ż. P. W .  E x -  
dywizor .

Ignacy Jaźwiński P. Z. P. W .
Ju st yn  Chomski P. Z.  P. W .  Exdywizor*.
Marcin  R adw au  Bądzkiewicz  Exdywizor .  

Regent. _________

fl. Sad Taxatorsko-Exdywizorski  na usatys-  
fakcyonowanie  J W .  Stanisława I louwal ta  b. M a r ­
szałka Ptu  Grodzieńskiego wierzyciel i  pr zezna­
czony,  s tosownie do Dekretu  Remissyynego S ą ­
du Głównego ago Depar tamen tu  Obwodu Biało­
stockiego W dniu 8 marca  r.  b. zaferotvanego, 
zjechawszy do majątku Mieleszek ogólną nad do­
brami  konkursowemi to jest Mielesżkami w O b ­
wodz ie  i Powiecie Białos tockim,  oraz RaszeWem 
w Guberni i  i Powiecie Grodzieńskim leżącymi  
us tano wił  a d m in i s t r a c y ą , z inwentowanie onych 
i w y m ia r  delegowanym osobom, a ko mpo rt ac yą  
kredy to ro m i debitorowi  dopełnić poruczył ,  oraz 
dalsze Remissyynego Dekretu  prawidła u skut e­
cznił .  Na  ostateczne zaś ukończenie dzieła n i ­
nieyszego E xdyw izy i ,  dzień pierwszy septembra 
r .  b. zamierzył ,  w jakowym to terminie,  iżby J W .  
Zaleski  P r o k u r a to r  dóbr Xię iniczki  Stefanii R a ­
dziwiłłówny,  jak równie  wszyscy kredytorowie i 
jakiegokolwiek bądź rodzaju pre tensorowie J W .

Houwal ta  stawali  z dowodami i dos tatecznym 
wyjaśnieniem r z e c z y ,  Sąd tenże exdywizorski  
Wzywa i zapowiada,  że n ies tawający w tym t e r ­
minie wiecznemu upadkowi  i amissyi w preten-  
syach swrych poddani zostaną.  Dat  w Miele- 
szkach 1826 roku miesiąca maja 5 dnia.

Micha! Ołdakowski  Prezydujący Exdywizor .  
S tanis ław Karwowsk i  Exdywizor ,
Marcin Zawadzki  Exdywizor .
Benedykt  Wrób lewsk i  Regent  Ex dy wizo r .

5  Sąd T a x a t o r s k o  -  E x d y w i z o r s k i  D e k r e ­
t e m  R e m i s s y y n y m  Sądu G ł ó w n e g o  W i l e ń ­
skiego sgo  D e p a r t a m e n t u  w  r oku  1825 listo­
pada  37 dnia  za p ad ły m  na d o m ie rz en ie  s a t y s ­
f a k c j i  k r e d y t o r c m  J W .  M k h a l a  G ie łg u d a  b y ­
łego M arsza łka  N a d w o r n e g o  L i t e w s k ieg o  u s t a ­
n o w i o n y  , w y ro k ie m  swoim p ie rw s zo  - z jazdo­
w y m  na d n iu  10 maja  l e razn iey szeg o  ro k u  w  
D o b ra c h  Z a m k u  w P o w iec i e  Ross ieńsk im po­
łożonych  , akces soryynie  f e ro w an y m ,  wsze lkie  
k w e s ty e ,  oczewis ty  s p r a w y  ro zb ió r  p o p r z e d z a ­
j ą c e ,  za ła tw i ł ,  i  w  ty m  po rz ądku  K -o mpo rU- 
cy ą  różnego  t y t u ł u  p a p ie ró w  na  k re d y to r a c h  
do u d o w o d n ie n ia  ich  p r e t e n s y o w ,  a  na  D e b i -  
t o r z e  do odk ryc ia  massy fu nduszu  po s ługu ją­
cych ,  tudzież  na  t y m ż e  D c b i to rz e  M a r sz a łk u  
G ie łg u d z ie  k o m p o r t ac y ą  na  R r g e s t r z e  w sze l -  
kiey ru ch o m o śc i  pr/.y funda ch  nie zn aydu ją cey  
się,  a z tąd  przez  i n w e n t s c y ą  zająć się nie m o -  
gącey,  do  kanc eł la ry i  Ziem sk iey  Rosie nsk iey 
z sześcio tygod niową  p e r sys tencyą  uznawając ;  
te f fn in  n a  z łoże n ie  tych p a p ie r ó w  dzień i 5 
julii r o k u  idącego z a m i e r z y ł ;  a na zjazd p o -  
Wtórny  S ąd ó w  swoi ch  dz ień  3o paź dzi ern ika  
tegoż ro k u  przez naćźy ł .  Celem zaś p o w s z e c h ­
nego  o tern s t ron  in t e r e s s o w a n y c h  za w i a d o ­
m ien ia ,  z o s t rz eżen iem  zapisania  w ocz ew is ty m  
w y r o k u  na  s t ro n ach  n ie s t aw a jący c h  amissyi ;  
n in ieyszą  do Red ak cv i  G a z e t y  K u r y e r a  L i tg o  
dla t r z y k r o tn e g o  o p u b l i k o w a n i a  p fz es y ła  a w i ­
zacyą.  R o k u  1826 maju. 10 dnia .

P r e z y d e n t  Z iemski  Tel sz .  i Exdywizyi  
Jan Jankowski .

R e g e n t  Marcel l i  W o j e w ó d z k i .

3  W i l e ń s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b ro c zy n n o ­
ści z a w i a d a m i a  sza n o w n ą  Publiczność,  iż Iote-  
r y a  f a n to w a  ogłoszona w  ze szłym mies iącu  
m a r c u  nie mogła  bydź  dotąd c iągnię ta  dla n ie-  
roz .ebranych jeszcze w ni em ałey  ilości b i le tów,  
żądający p rz e to  t a k o w y c h  bi l e t ów ra cz ą  się 
zgłosić do Po d sk a rb ieg o  T o w a r z y s t w a  P. M a ­
cieja Szulca ,  do sklepu ubogich w d om u D o ­
broczynności ,  lub  B o  h an d lu  Pani  T ek l i  F i o -  
rent in i .  O  t e rm in i e  c iągnien ia  lo te ry i  z a w i a .  
dom iono  będzie  po r o z e b ra n iu  b i l e tów ,  p rzez  
G a z e t ę  K u r y e r a  L i tewsk iego.

3 Dom J P P .  Macieja i Rozalii  Kaczyńskich 
óbywale lów miasta W i l n a  przy kl in ikach C e sa r -  
SKiEGO Uniwersyte tu na p iach uniwersyteckim za­
budowany ,  Rząd tegoż Uniwersytetu  kupu je ;  je­
żeliby pr zeto kto miał jakie do tego domu preteri- 
sye , ma je objawić temuż Rządowi  w przeciągu 
t rzech miesięcy od daty ninieyszego ogłoszenia. JJan 
d. 21 maja 1826 r.

Sekre tarzNorber t  Jurgiewicz.



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6 4 .

W ilno dnia 28 m aja  v. s. 1 8 2 6  roku.

9 R oku .8 2 6  maja 12 dnia, czytając R e -  w a łb y  się opiekunom  dla nicy korzystnym . i e  
proces* Imieniem W  W . JPP. Józefa i M aryan- każda strona ma prawo zw róc ić  s.ę do włas  
ny z D rozd ow iczow  P aszk iew iczów  R egentów - ści i bezsprzecznie przy sw oi  ̂ . .
s tw a  Granicznych Pow iatu  Oszmianskiego w  m ów ion e zapew nien ie  l  u n0aC^  P 
D odatku KLuryera L itew sk iego  pod dniem 3 a -  n ieostrózney  a dobrą wiarą rządzoney, dopro 
pryla roku idącego za N. 4 5  um ieszczonym  i o- w adziło  do tey  ostateczności iz  bez P r o c e m  
głoszonym  a w  mm w y rzu t  niechęci przeciw  i Sprawy dźwignąć się z pod zaw ,k łania  m i-  
W . JP. Annie z D rozdow iczow  K niażę w .czow ey  mo w szelkie p ro p o z /cy e  m e podobna, 1̂ me m o -  
R eg en to w ey  'Gramczney P o w .a tu  W ileńsk iego  żna; czego się 9Podzie" ar' m cJ f  ?  -
siostrze rodzoney P n zk ie w iczo w ey ,  a pryncy- podstępami zdobytego 0 b ^ Un̂ * a^ C‘ 7 *» 
palnie na W JP ana Rafała StegW iłły b. Pisarza m e opatrzona na piśmie dowodem , gdy za o  
Z,emskiego P ow iatu  T rock iego  czynnem u Jey nym już w  Grodzie Oszmianskim przed term i-  
O p ie k u n o w i,  znalazłem  potrzebę i obow iązek  nem L xo lu cy i  w ro u 1 37 ap> y' 2 arł4bro
odpow iedzen ia  n a o n y ,  i Rozwiązania zarzutów  pisanym, rozw inęła  Process, w yparła  1 za srćbro 
krzyw dzących  o p in ią ,  o rozróżnienie familii i b y d ło ,  i osobiste j e y z y c i a  
zaprow adzenie  i  o nem i processn, któren z o- przelew u sum m y na
becnr go stanu rzeczy ukrzyw dzoney  jey doli, śnienie a dodanie prze* Sąd G łó w n y  L  tew sko  
z troskliw ości opiekuńskiey był n ieodbitym i  W ileń sk i  ago c i ą g ł e g o  Departam entu mimo o d -  
komecznym, nim do zapisania ośw iadczenia  w  m ów ien ie  przez Dworzailską P ow iatow ą  O p m -  
Aktach Ziemskich Trockich in Lbruario  roku kę, Opieki do assystencyi tŁy lk°  
tor*źiiieysz<>go w  krzyw dzie  W J Pani Anny t łum aczyć , m e zas do Kooffirm acyi układoW  
Kmażew iczo w ey ,  przez siostrę rodzoną obżał- zastosow ać prze się lerze, a w s ec 
Iną Paszkiewicz ow e Regentów ę w  uczynien iu  manie rozwiązane jest r e z o l u c y ą  D epartam en-  
prztdewu na bracie summy rubli srebcem i ,4oo tu od w yra zó w , postanowiono, g y pros a -  
D ekretem  O czew istym  Grodu Trockiego dla w eryna  D rozdow icza  o y c a ,  K u ia z ew icz o w ey  
mey rekognoskowaney , j ,k  oraz w  zdobyciu naturalnego opiekuna a po esz ości 1 
Ooligu na rubli srebrem 2674  de nulio dato słabości zdrow ia w  pom oc interessom  córki  
te accepto p r z y s z ło ,  w zyw ał źałłcy D ellator sw ojey  żądanej opieki.
p rzez  osoby sp o k r e w n io n e  1 ob ce  do u m ia r k o -  c ię te  i za k a za n e  n ie  jes , a eg  p y
w a n ia  przyjac ie lsk iego  i  f a m i l i jn e g o ,  aby z w y -  r e zo lu cy ą  D w o r z a m k ie y  | {  * i e T P 
ra żo n em i oso b y  , bez z a w ie d z io n e g o  P ro cessu  ży c z o n y c h  opiekunów^ w  p o m o c  in ereaom  
s t o s o w n i e  do s łu szn o śc i  sk oń czyć  in teres ,  d a lecy  ż y c z e n ia  o y c a  dodać i  w y z n a c z y ć  pos a n o w io  
ob ża ł łn i  P a s z k ie w ic z o w ie  od u k ła d ó w  gdy z o -  no; a w ię c  n ie  do  a ssy sten cy i  r o z w o  ° w , » 
s ta w ić  c h c ie l i  stan jey do li  w  za c h w ia n iu  i n ie -  do w sz y s tk ic h  d ź w ig a n ia  in te r e s s ó w ,  t ę ż  o p ie -  
p e w n o śc i ,  p rzy m u s il i  p rze to  do k rok ow  u c z y -  k ę  p o w a g ą  s t a t u t o w e j  u s t a w y  Pr*y 1 
n ie n ia  p r a w n y c h  i ty ch  o g ło szen ia  p rzez  a w i -  zn aczon o;  n iem a  p rzy k ła d u , 1 otą za ne n i e  
zacyą ,  aby pod stęp n ie  z d o b y teg o  oblign  p rzez  p o u c z y ło  d o ś w ia d c z e n ie ,  aby w  p r o c e ss ie  ro  
T r a m f f n z y ą  k o m u  n ie  p rze le l i  o b cem u , ta o-  z w o d o w y m  p otrzeb n i do a s sy s te n c y i  b y l i o p i e -  
s tróźność  obrażając z y sk ie m  nagannie  n a b y ty m  k u n o w ie ,  p r z y c z y n y  w  rawue a n o n ic z n y m  
s tro n ę ,  p o b u r /y ła  u ż do u n ies ien ia  s ię  p o p ęd u  do r o z w o d u  p o ło żo n e ,  p rzy  o ron ię  e enso  
z k tó reg o  w y n ik ło ,  i e  w  R e p r o c e s s ie  p r z y m ó -  ra  m atr im on ii  p o trzebują  o d  s tro n y  A d w ok ata ,  
w io n o  o p ie k u n o w i  o  ró żn icę  r o d zeń stw a  do o -  i  ś w ia d k ó w  przy  I n k w i z y c j i ,  le cz  o p ie k u n o -  
so b is teg o  Widoku, jaki dobrze m yślącem u na w ie  do ża d n eg o  m e  s łu żą  w i d o k u , tak  p r z e to  
jego  serce  i sposób  m y ś len ia  n ie  w p ły w a ł  i r e zo n o w a ć ,  jest zbaczać o o rego  r z e c z y  p o -  
n ie  s ł u ż y ;  z a m ilc z e ć  n ie  m eźn a  było  k r o k ó w  j ę c i a ! gran ica  o p ie k i  je s t  s trażą  o  
o p e r a c j i  o b ż a ł łn e y  P a s z k ie w ic z o w e y  nad ro- w d z e n ia  doli p u p i l lo w ,  a  w ię c  w s z e  ie  e e  
d zo n ą  siostra, która u trzym u jąc  w  ć o m u s w y m  n ich  d z i a ł a n i a ,  K aty fik acyą  n ie  u p o w a  m o n ę ,  
u le g łą  jev w o l i  jako starszey  , jey  fundusz na  ich  p o w a ż e n ie m  n ie  w sp a r te ,  a k r z y w d ą  u k ła -  
M itin c z a n a c h  o p a r ty  w ła s n e y  n a zn a czy ła  k o -  d o w  o c ech o w a n e ,  naganną w y  ry w a ją  s ię  t**’ 
r z y śc i  i  za  przekaz  su m m y  na b rac ie  S ta n is ła -  n o śc ią ;  gama O b ź a ł łn a  asz le w ic z o w a  prze  
w ie  D r u z d o w ic z u  i 4 o o  rubli  sreb rn ych , cen ią c  w ie lą  osobam i n ie  in te r e s s o w a n e m i  o  o  o w ią -  
jey  b e z p o tr z e b n ą  r e z y d e n c ją  w  d om u  s w y m ,  *ku dostarczen ia  na os 12 sre ra 8 o o w e g o  
z l ic z y ła  rubli tak ich źe  9 0 0  a na srebro  d ostar-  zezn ając  s ię ,  n ie  p r z e c z y ła  t e y  n a le ż n o śc i ,  dziś  
c z y ć  się  m ian e  rubli  200 , za  b yd ło  l  c ie lę ta -  w y p iera ją c  się , jest śm ia łą ,  jak w id a ć  z  pozwowr  
m i podobnież  k i ik a s e t t ,  w s z y t k o  to  w  jedno do G ro d u  W ile ń s k ie g o  p o  K m a i e w i c z o w ę  w y -  
s k o m p u t o w a w s iy  rubli sreb rn ych  ? 6 y 4  zm asso-  n ie s io n y c h ,  w ła s n e  a*«r o w a c  kum m em e; t o  
* « ł a  i O b h g  na p o m ie n io n ą  sum m ę w y d a ć  t ą  s ię  n a to  d o w o d y ,  k tó re  O b z a ł łn ą  P a szk ie -  
w m ó w iła ,  a dla w r a ż e n ia ,  iż  to  z p r z y c h i ln o -  w i c z o w ę  p r z e k o n a ją ,  m o zn a z  m y ś leć  1 r o z u -  
ści dz ia ła ,  że in a c z e j  D e k r e t  G rod u  T r o c k ie -  m ieć  i e  o p ie k u n o w ie  dający pup il l i  w  u c isk a ch  
go i dla n iey  rekognoskujący  na bracie  su m - i  p o d e j ś c iu  o b io n ę ,  są  ̂ in s tru m en ta m i arm ly 
rnę w y  t-xek w o w a n y  b ydź  m e  m ó g ł b y ,  sw o je  n e y  r ó ż n i c y ,  w z y w a n i e  przed  drogą p ro ces -  
p rzek ład ała  uw agi:  to  b y ło  p r z y c z y n ą  i e  ta ż  s o w ą  do u k ł a d ó w ,  w d a w a n ie  w  to  o sób  m e in -  
P a sz k ie w ic z  o w a ,  m im o już n a zn a czo n ą  o p ie k ę ,  t e r e s s o w a n y c h ,u ż y c ie  ty c h  p r z y s to y n y c l i  1 p r z y -  
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bistey wezwać mogę w całey Gubernii  świa­
dectwa;  iż między poróżnionemi i w zawody 
processowe wdanemi s t ronam i , tysiące spraw 
pogodziłem obcych nie tylko familiynych , ja- 
kiby mógł bydź widok osobisty dla którego p o ­
różnienie krewnych osoby obcey stałby się ko ­
rzyścią, tym więcey opiekuna niemającego pre- 
tensyi o grosz dziesiąty, który z obowiązku i 
powinności czuwać w interessacb, onym assy- 
a tow ać , z tych się tłumaczyć ma pomnożo­
ne zatrudnienia. Zdrowey uwagi własney r a ­
dzić się po t rzeba , a ta  wskaże, źe osobista 
niechęć bez rzeczy dającemu obronę z powin­
ności zły broniącego odmalowało portret  s tro­
nie zrządzającey dla pupilli ucisk, źe więc wy­
nikły Process z podeyścia odry wającey się bez- 
winnie doli ukrzywdzoney jest niemiłą dla 
żałującego zabawą, a chęć skrócenia onego do­
godziłby przyjemności , przed publicznością i 
nie interessowanemi oświadczam : iź na osoby 
dostoyne ufnością powszechną zaszczycone pu- 
pillę moją skłonię do przeniesienia sprawy na 
Kompromis*, abym dowiodł iż nie rozróżniać 
familie ale godzić 1 zbliżać całego mojego ży­
cia było i jest dziełem , zniechęcona familia 
Kniażewiczowey iź onym wpływ do zbielania 
z jey losu pożytkow przecięty i odmówiony,  
W planie odjęcia jey spokoyności, rozwinęli z 
oną w wielu Subseliach nakomponowane Pro- 
cessa, sam Obżałowauy Paszkiewicz o 900 r u ­
bli srebrem jakby za utrzymywanie kilkołetnie 
do Grodu Wileńskiego bez dowodu i aktual­
nego zawinienia pozwał , a oboje przed Sąd 
Grodzki Oszmianski za podstępnie wymoźonem 
Obhgiem, któremu termin rok 1827 dnia a3 
apryla zakreślony, o rekognicyą wynieśli cyta 
c y ą , a to dla tego;  iż Kniażewiczowa przed 
Sąd Ziemski Wileński o rozwiązanie umowy i 
przyjęcie danego przelewu na bracie przed cza­
sem naznaczoney opłaty, i o skassowanie na 
rachowaney i za srćbro doiiczoney summy, a 
w  naturze niedostarczoney , na Kadentyą na­
stępującą w Ziemstwie W ileńskim na tę spra­
wę naturalnym Sądem przedsięwzięła instan- 
cyą, brat  Stanisław Drozdowicz w jedney. ra ­
dzie do prześladowania należący, do Grodu W i ­
leńskiego o dawane przed czasem Exdotacyi pod 
życiem oyca dla córki pieniądze na jey potrze­
by jak Oraz przez siebie za dar 10,000 zło­
tych polskich, ofiarowany kanak, toaletkę i dal­
sze zmyślone stosunki , tudzież do Ziemstwa 
Wileńskiego,  o skassowanie Obligu oyca,  a 
za nim oczćwistego Grodzkiego Trockiego De­
kretu ,  którym kontentował się , i jakiego ani 
drogą skargi, ani porządkiem appellacyi nieża- 
ża l i ł , i  uskutecznić przez Tradycyą dozwolił, 
zniszczenia jakich dowodów szukając pro re E x ­
dotacyi wydziału części 4 tey z majątku oyczy- 
atego na rzecz Kniażewiczowey uczynił zamiar, 
a  tak na różne Subselia invitując processem , 
ducha rozszerzonego niepokojem z Malkonten- 
cyi pochodzącego otwierają dowód , i uciąźyć 
nieprzyjemnościami poczynili zamiary tym bar- 
dziey że wierzycieli swoich podmówiwszy do 
Processu z Tradycymą Possesorką i z samytn 
sobą na turę possesyi Misiuczan Kondyktowym 
okrytą Dekretem , i tey natury possesyą t r a ­
dycyjną świadczyć i tłumaczyć je*t śmiały , i 
na usługę własnym poświęcił się wierzycielom,

przeciw czemu popierany w Sądzie Głównym 
drogą skargi Process, jak oraz do władz G u-  
bernialnych o naruszanie possesyi podawane 
prośby wyjaśniają niezmówną lecz aktualną 
teyźe Kniażewiczowey tradycyiną possesyą, 
przez Stanisława Drozdowicza na krzywdę jey 
pomawianą i na wyzucie z oney z kondyktu 
ułożonego przedsięwziętą. Co do silney obro­
ny dając dla niey powód przekonać publiczność 
i jego wierzycieli jest zdolnym źe tenże D ro­
zdowicz radby z niczym z Misiuczan wypra­
wił siostrę, possesyą odjął, byleby swemu za­
miarowi dogodził ; a sam o poróżnienie fami- 
liy przez Opiekuna złorzecząc , wytężonych 
do zgnębienia Kniażewiczowey siostry rodzo- 
ney dokładają usiłowań, do jakich odwracania 
zmuszoną będąc ,  nie obrym wpływom lec® 
swojemu uciskowi winę poróżnienia się familiy- 
iiego naznaczyć powinni; tym hardziey źe ob- 
żałna Paszkiewiczów® , po objawieniu przez 
awizacyą Iśniaiewiczowey ukrzywdzoney zdo­
byciem obligu na 2674 rubli srehr. nieprzy- 
kładnego siostry swey postępku doświadczając, 
attakowaną była n cofnienie zaniesionego i 
ogłoszonego processu , i listy ofiarujące pogo­
dzenie się i układ pisała , i bydź przebłaganą 
deklarowała się, aby gotowy napisany i jey p rzy ­
słany reces czyli cofnienie manifestu podpisa­
ła i onego umieszczenia w Dodatku Kuryera 
Litewskiego,  z krzywdą i oczernieniem opie­
kuna nastąpiło, czego gdy nie dopełniono, zmy­
ślono list, jakby od Kniażewiczowey do Pasz- 
kiewiczowey pisany, źe umieszczenie w Gaze­
cie processu w Trokach zaniesionego przecho­
dzi jey wolą i z iey nie zgadza się życzeniem, 
bo zawstydzona Paszkiewiczowa odpowiedzią 
na swe żądanie, odebrała wymówkę; i i  mimo 
zapewnienie, że jeśliby Opiekunowi układ bez 
woli ich uczyniony Kniażewiczowey nie zdał 
się, wówczas iź oblig powróci, a do stanu w ła ­
sności zwrót uczyni, czego gdy nie dotrzyma- 
ła, sz,ukać sprawiedliwości w juryzdykcyi na to 
własciwey obrała za jedyny i ostateczny śro­
dek, co listy pisane od Paszluewiczowey 1 przy­
słane gotowe do podpisania oświadczenie, przy 
rozprawie złożyć się mające przeświadczą i do­
wiodą, a gdy reproces ct l  rzeczywisty praw­
dy ukrywając podeyrzliwe podniety do poróż­
nienia się familiynego wpływu obcego zarzuca, 
niech więc publiczność będzie Sądem bezstron­
ności, c;’y własne rodzeństwa winy i uciski, 
czy opiekuńcze 1 obce wpływy ninieyszy wy- 
rodziły process, i do różnicy familiyney przy­
czyniły się: a więc obwinienie Opiekuna będąc 
dowodem strony przeciwney niechęci, do usu- 
nienia się od pomocy radziby zrządzić przy­
czynę,  lecz pobudzony obowiązkami ufności 
oyca, powinności obrony od niewinnego prze­
śladowania pupilli usadzonego na uszczuplenia 
jey funduszu rodzeństwa, nie może zostawić o- 
bojętnym na niedolę tey niewinney ofiary O -  
piekuna w którą chce wprawić pracująca do 
zniszczenia losu familia. Ile więc zdołam u -  
czynić pomocy, ufając nie zachwianey w inte-  
ressie tey sprawiedliwości, dokładać się pracą 
i s taraniem od liguębienia rodzeństwa i ocale­
nia tey doli czuję obowiązek : dla tego oczy­
szczając się przez reprocess cd zarzutu p rzy ­
łożenia się Opiekuna do poróżnienia famihy



p o w y i e y  w y ł o ż o n e ,  w  t y m  m a n i f e ś c i e  o d k r y ­

w a m  i  w y w i ą z u j ę  p r z y c z y n y ,  i  t e  w ł a s n ą  r ę ­

k ą  n a p i s a n e  p o d p i s u j ę .
R a f a ł  S t e g w i ł ł o  T i s a r z  b .  Z i e m .  P t n  T r g o  

j a k o  W .  K n i a ż ę w i c z o w e y  R e g e n t o w e y  O p i e k u n .

R o k u  1 8 2 6  r o c a  m a j a  2 0  d n i a ,  p r z e d  S ą ­

d e m  G r o d z k i m  P t u  W i l e ń s k i e g o  s t a n ą w s z y  o -  

b e c m e  W J P a n  J a n  G r c b i c k i  A d w o k a t  S ą d u  

G ł g o  L i t s k o  W i l e n g o  r g o  D e p a r t .  n i n i e j s z e  o  

ś w i a d c z e n i e  w p i s a ć  d o  p r o t o k u ł u  p o d a ł .
P r z y j ę l i ś m y  P r e z y d e n t  A d a m  D a u k s z a  

S ę d z i a  K a r o l  K o z i e ł ł  
R o m u a l d  C h r z e z o n c w i c r .  S ę d z i a .

J e s t  w  A k t a c h  ś w i a d c z ę  R e g e n t  O n u f r y  

H o r o d e ń s b i
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  2 2  n i * j ?  1 * 2 6  r .  

C s n z o r  R a d z c a  K o l l e g i a l n y  S y m o n  'Ł> k o w s k i .

9 W i n c e n t y  Dowgiałłi> Źawileyskiego,  T a ­
deusz W ie rzb o w icz  Oszmiańskiego Podkomo­
rzowie,  Adam Strawiński  Pisarz Z e m  Troc. j  
Antoni  Olechnowicz Pisarz Grodzki  Upi tski ,  J u ­
s tyn Czernicki  Sędzia Ziem. Oszroiański,  K o n ­
s tan ty  Masłowski  Sędzia Ziem.  Zawileyski,  

J W W .  i W ' W .  Antoniemu Łappie b. Prezesowi  
Sądu Gł .  i Kawał ,  sukcessorowi ś. p. Józefa Łap-  
py Marszałka Wi łko m ir . ,  Michałowi  Łappie K a ­
pitanowi i jego siostrom Karolinie,  W ik to r y i ,  i 
Wale ry i  Łappów nóm  przy wiadomości  swey M at ­
ki Konstancyi  z Czyżów Łappowey vice Mar-  
sza łkowey W i lk o m .*  oraz ich prawney opieki, 
pod którą  z o s t a j ą , Stanisławowi  Prez yd en towi  
Kommissyi  Likwidacyyney • Mias ta W i l n a  i ka ­
walerowi  oycu,  Benedyktowi  i W incen tem u  sy ­
nom , Kazimiree i Franciszcze córkom Niepo- 
koyczyckim,  jako sukcessorom po ś. p. Józefie K u  
szełewskim Marszałku W i lkom . ,  Antoniemu Cho­
rążemu W i l k o m . ,  Michałowi  Porucznikowi  woysk 
Po lsk ich , i Janowi Kuszelewskim , Ignacemu i 
Elżbiecie Naruszewiczom Sęstwu Gra n.  W i łkom  , 
Ignacemu Januszy Poinbrowsk iem u Regentowi  
Ziem, W i l k o m i y  Mustafie Dowgiałłowi Podpół- 
kownikowi  woysk Ross. i Kawalerowi ,  oraz dal ­
szym pre tensorom do funduszu po śi p. Marszał ­
ku Kuszelewskim pozostałych,  oznaymnjemy ni- 
nieyszeni urzędoweiń  óbwieszczytn listem, iż sto 
sownie do przepisów Sądu Głóumego Łi tew.  W i -  
leń. 2go Depar tam entu  w dekrecie remissyynym 
determinującym na fundusze po ś. p. Kuszelew- 
skim, Sąd Podkomcrsko-Exdy wizotski  zawar tych,  
my z w y r a ż o n y ch  w górze Urzędnicy w k o m ­
plecie należnym do majętności SterkanĆ za nie­
dziel cz tery  od daty tego obwieszczenia żjedzie- 
my  , i jako po spełnioney pierwszym jtiż sto- 
pnfu kon tynuacyą rozbioru spraw y w Sądzie Pod- 
komorsko-Exdywizorskim toczyć się tnającey zav- 
•niemy się. Aby więc wszelka gotowość była, o 
l jezdzie takowera  nas tąpić mającein s t rony  o b ­
wieszczamy ninieyszym listem, k tóry  dla wiado- 
sci in teressowanych osob , w Gazetach Kurye ra  
Łi tew,  bydź zamieszczonym.

•  k i iReku 1826 miesiąca maja, woźny świadczę,  
lz teg0 obwieszczenia kopije 7, autentykiem zgo­
dne od J W W .  i W W .  Wince n tego  Dowgiałły 
Zawileyshiego,  Tadeusza  W ier zb ow icz a  Os/.miań- 
skiego Podkomorzych,  Adama Strawińskiego Pi ­
sarza Z:em.  Trockiego,  Antoniego Olechnowicza 
Pisarza Grodz.  U p i t . , Jus tyna Czernickiego , Sę­
dziego Ziem. Oszmiań , Konstantego M >&fowskiego 
Sędziego Ziem.  Zawileyskiegó Urzędników,  jedrię

dnia 4 J W W .  Antoniemu Łappie b, Prezesowi  
Sądu Gł .  i K a walerow i ,  Michałowi Łappie K a ­
pitanowi i jego s ios trom K aro l in ie ,  W i k t o r y i  i 
W a le ry i  Łappównóm,  przy wiadomości swey m a t ­
ki Konstancyi  z Czyżów Łappowey V.  Marszałko- 
wey Wi lkom ie r . ,  oraz pod assys tencyą pr aw nych  
Opiekunów zostającym , niemniey Stanis ławowi  
Prezydentowi  Kommissyi  Likwidacyyney i K a w a ­
lerowi oycu, Benedyktowi  i W in ce n tem u  synom, 
K azimitze  i Franciszce córkom Niepokoyczyckim,  
wszystkim w majętności *rerkańcach,  drugą: dnia 
4 W W .  Antoniemu Chorążemu Wiłkomier . ,  M i ­
chałowi  Porucznikowi  woysk Pol. i Janowi  Ku-  
szelewskim w majętności Pieniankach , trzecią:  , 
dnia 4 W  W .  Ignacemu i Elżbiecie Naruszew i­
czom w majętności Ignalinie, czwar tą :  dnia 5 W .  
Ignacemu Januszy’ Dombrowskiemu Regentowi  
Ziem. Wi łkomier .  , piątą:  dnia 5 J W . Mustafie 
Dowgialłow i Podpułkownikowi  woysk Ross. , obie 
w m ie śc i e  Wi łkomie rzu,  a wszystkie w  po\viecie 
wi łkomierskim podałem i o terminie zjazdu Sądu 
Podkomorsko E xdy  wizorskiego za niedziel 4 od 
daty  ninieyszego obwieszczenia zawiadomiłem.

Mateusz Kope ć woźny P tu  W iłko mie r .
Roku 1826 miesiąca maja 6 dnia , przed 

Aktami  Grodzkiemi  P tu  Wiłkoinierskiego obec­
nie stawając woźny w górze na podpisie w y ra żo ­
ny^ re llacyą podanego obwieszczenia urzędowuie 
zeznah Przyjąłem Regent Iwanowska

9 Oświadczenie Imieniem W J P a t i a  Miko­
łaja Fil ipowicza Guberńskiego Sekretarza  czyni  
się z  następney okoliczności , nie żyjąca Agafia 
Was i le wna  Ungande nadworna  Sowielnikowa na 
dokument  obhgacyyny w roku 1820 xbra «3 
dnia zawiniła summę rub.  sr. óoa  zeszłemu R o ­
ber towi  Zienkowiczowi , po zeyściu k tórego Ple­
nipo tent  sukoessorów Zienkowicza  W .  Ignacy 
Polencz T y tu la rn y  Sowietnik przelał  takowy o- 
blig W .  Stefanowi Kozłowskiemu Sekretarzowi* 
skutkiem więc przelewu Kozłowski sta wszy ,się 
jedynym aktorem pieniędzy należnych od Sotyic- 
tn ikowey Ungande będąc potrzebnym kredytu  
pożyczył  u oświadczającego się w roku 182 3 
mca Sbra 28 dnia rub.  assygu. 1,000 z t e rm i ­
nem opłaty za, dwa miesiące, na pewność zas 0- 
phity wniósł ewikcyą-  na summie obligiern zja- 
śnioney a od So wielnikowey Ungande należney,  i 
tc '  zapisanym skryptem na tymże samym Ungan-  
dy obligu upewniły gdy więc  żałujący oczekiwał  
od Kozłowskiego powrotu  zajętych pieniędzy , i 
odzysk ich szczególnie z summy u Sowietniko-  
wey Ungande mając ubezp ie czony , był o nale­
żność swą  spokoynym , tymczasem z zap/sanegd 
oświadczenia w  dodatku K u ry e ra  Li t .  przez J W .  
Alexandra  Barona Wran gel l a  Półkownika woysk 
Rossyskich Imieniem własnym i całego ro d zeń ­
stwa działającego dowiaduje się żałcy,  że Guberń-  
ski Sekre tarz Stefan Kozłowski  2 ©bżałowaneini 
W  rangellami jako sucessorami  Urigandy Sowie- 
tn ikowey, miał jakoby w roku 1826 julii 1O dnia 
zawwzeć ugodę, skutkiem którey objig sobie s łu­
żący znikczęmnj ł i powrót  onego zapewnił;  z 
tey czynności  źałey uważając albo K on dy kt  mię­
dzy obżałmi Wran gel l ar r i  a zeszłym Kozłow­
skim na krzyw’dę swoją u tw orzon y ,  alboliteż in ­
ne projekta nastałe po niedawnym zgpnie K o ­
złowskiego, bynaymniey•żobojęt ińć uależnośoj hy-  
potekowaney na funduszu po Sowielnikowey Un- 
gande pozostałych niemogac,  przez czyniące sie
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oświadczenie nin ie j sze  J W W .  Wrange l lora  od­
powiada,  iż ieśliby i chciał  działać jakie układy al­
bo działał zeszły Kozłowski z J W W .  W ran gel -  
lami o summę od ich antecessoiki  Ungandy na­
leżną,  to  nigdy o całość jey t r ak to w a ć  me miał 
prawa ,  bo summa kredytowana przez niego a na 
t e m  funduszu w kapitale rub.  ass. i ,ooo hypo- 
t eko wana  , dopóty nie była już jego własnością 
ale ż a ł . , dopókiby opłatą,  tey nie zniósł h ipote­
ki; o obcą więc  własność jak żadnych układów 
nie mógł  stanowić nieżyjący Kozłowski ,  tak wszel­
kie jeśliby jakie i bydź m i a ł y ,  bynaymniey fun­
duszu zeszłey Ungande nieu walmają od s tosunku 
de l l a to ra ,  jeżeli więc J W W .  Wrangel lowie  bez 
okazania autentycznego obligu, i przekonania czy 
Kozłowski  jest lub nie jego do owey daty  ak to ­
rem,  w  dobrey wierze z nim robili układ,  za tę  
w ięc  nieos trożność sami sobie niech przypiszą 
w i n ę ,  a żałcy nie mająo do tych  por wyręczo -  
n ey  należności , pilnując się funduszu ewikcyi  
uległego,  nie zważając ani akceptując n ieprawych 
obżał.  czynności ze o należną sobie liosć pienię­
dzy Z Obżał. Wrangel larni  jako sukcessorami i 
posięgającemi spadek po Sowietnikowey Ungan­
de pra wem  czynić będzie,  zapowiada i obżałnych 
naysolenmey manifestuje,  Mikołay f i l ipowicz  
Gube rń .  Sekre tarz.

Roku 1826 mca maja 20 d n i a ,  przed A-  
k t a m i  Grodz.  P tu  Wileńskiego osobiście s t an ą ­
w szy W J P a n  Mikołay Fil ipowicz Guberński  Se­
k re ta rz  ninieysze oświadczenie wpisać do prolo-
k u łu  podał.  t

Przyjąłem R egen t  O n u f r y  Horodenski.
Dozwolono drukować,  2O maja 1826 roku.  

Cenzor  , Radca Kollegialny Symon Żukowski.

2 Niżey podpisany wspólnie z by łym n i e ­
gdyś kompanis tą  swoim Starozak.  Leyzeiem Ley- 
bowiczem prowadząo handel i u łatwiając  ro zm a­
i t e  interessa,  mieli oba stosunki  z kupcem R y z -  
k im W as i l em  Małkowem Paninem,  z r z ecz y  ja­
k o w y c h  roz rachun ko wych handlowych interes- 
sów, oba wspólnie w roku i 8 i 4 febr.  25 wydali  
pomienionemu Wasi lowi  Pauinowi  wexęl na r u ­
bli assygn. 9 .398  kop. 8 7 J, k tó ry  v  *..el przez 
obudwóch podpisany w połowie jedney oznaczał 
zawinienie Mendela Mackiewicza,  a w drugiey star.  
L ey zera  Leybowicza;  następnie zaś po wydaniu 
takowego wexlu ,  gdy kompania z Ley zerem Ley - 
bowiczem ro zw iązyw ała  się, niżey podpisany w 
t y m  samym dniu,  kończąc co do osoby w s z y s t ­
kie z W as i l em  Paninem rozrachunki  i wzajemne 
pre tensye ,  połowę swoją za wexlem pomienionym 
całkowicie u spoko i ł ,  i wziął  na dniu 2 5 febr. 
l 8 a 4  r .  dokument  os ta teczny kwietaeyyny ze 
wszelkich ogólnie rozrachunków i pretensy:-, lecz 
xe za tymże  wexlem jeszcze druga połowa sum­
m y  należała Paninowi  od Leyzera  Leybowicz*,  z 
tego więc  powodu skutkiem wzajemney ufności, 
we xel  pozostał  w ręku Panina,  ażeby mógł u zy ­
skać za mm drugą połowę od Leyzera  I .eybowi- 
cza,  Mendel  zaś Mackiewicz  mając sobn wydaną 
ogólną kwietacyą,  był zupełnie spokoynym; lecz 
kupiec Panin,  nadużywając położonego w sobie 
zaufania, w exel ty lekroć wspomniony,  przelał  z i ę ­
ciow i swojemu Panfilowi Awikumowi  i zaprote­
stow ał ony na dniu i g a u g u s t a  i 8 i 4  r. przed No- 
t aryus zem  publ icznym mias ta Rygi,  a następnie 
Panfil A w ikum ow  z mocy p rz e l ew u ,  rozpoczął  
process *a wexlem t ak o w y m  w Magist rac ie  W i­

leńskim ; gdzie k iedy wszystkie okol iczności  ze 
s t rony  niżey podpisanego objaśnione zostały.  Ma­
gis t ra t  Wileński ,  dekretem oszewis tym 1816 se-  
p tembra  19 d. nas tałym, wexel  nieraz rzeczony,  
co do osoby kupca Mencłela Mackiewicza,  całko­
wicie unikczemmł,  skassował i od wszelkiey pre- 
tensyi  za tymże wexlem skassowaney na zawsze 
niżey podpisanego uwolnił.  Koleją założoney od 
dekretu Magis t ratu  Wileń.  apellaoyi, Sąd Głów'- 
ny Wi leń .  2go Depar.  Wremien .  wyrokiem swo­
im pod dalą  r.  1821 junii q3 n a s t a ły m ,  r ó w ­
nież u twierdzając dekret  Magis tratowy, wexel t a ­
kowy skassowa ł , i ex t ra dycya  onego , oraz eli- 
roinatę z akt  przeznaczył ,  a lubo Paufil A w iku­
mow,  oświadczył  był  od dekre tu  Sądu Gł.  Wi leń .  
Depar .  W r em ien  do Rządzącego Senatu appel- 
lacyą,  lecz gdyr appellacyi niepoparł ,  Sąd Głów. 
W'ileński doprowadzając do exekucyi  swojego de­
kre tu ,  niżey podpisanego do wykonania przys ię­
gi udecydowaney dopuścił,  i takowa podług świa­
dectwa zakoanotowaney ro ty  w r .  1820 januar.  
3o d. Wykonaną została. Tak im  przeto sposo­
bem, gdy cały interess względnie w exlu na rubli  
assygn. 9 ,3g8 kop. 8 7 !  wydanego w r.  i 8 i 4 
febr.  s 5 został ukończołny, gdy t en  wexel  d w o ­
ma dekre tami  Magist ratu W i leń .  3 Sądu Głów'- 
nego Wileń.  na zawsze skassowano,  uhikcze- 
mniono,  oraz od wszelkiey pretensyi  za him ni- 
aey podpisanego uwolniono: gdyby więc takowa 
koley wiedzionego processu i nastałey konkluzyi  
była wiadomą, ażeby ktokolwiek nie poniosł s t ra ­
t y  , i wexlu nieraz pomienionego nie uważał  za 
pewny,  oznaczający zaw inienie moje , a ztąd w 
żadne umowy o nabycie tego wexlu , czy  to z 
kupcem Wasi lem Paninem,  czy to z jego zięciem 
Panfilem Awikum ow ym  nie w chodził,  niżey pod­
pisany publiczne W t ć m  u w i a d o m i e n i e  p r z e z  G a­
zety krajowe i zagraniczne uczynić postanowił .  
D a t  w Wiln ie  r oku  1826 mca maja 30 dnia.

Tako w e uwiadomienie własną  podpisuję ręką:  
Mendel  Mackiewicz i szey Gildy Kupiec. . ,

Dozwolono drukować 20 maja 1826 roku. 
Cenzor  Symon Żukowski.

S

a Maja s 4 duia 1826 r. * domu W .  W i -  
ciniego doktora  na Ul icy  W ileńsk iey pod N.  
728,  zginął  wy że l ,  k tórego cha rak te ry  ze w nę­
t rzne  są następujące : wielkości znaczney , boki 
światło,  grzbiet  ciemno-tarantow aty.  głowa swia- 
t ło-kasztanowata  na łbie mała łysinka,  pod b r z u ­
chem guzik wielkości orzecha włoskiego,  ogon 
długo ucięty,  przy nasadzie którego plama kasz­
tanowa ta  ciemnieysza od głowy, uszy mierne,  je­
dno przekąszone z brzegu. K toby  takowego wy­
żła gdzie postrzegł,  albo miał u siebie uprasza się 
o dostawienie go do wyżey pomienionego domu,,  
za co p rzyzw oi tą  odbierze nagrodę.

2 Niżey podpisani  od W  W .  Izabelli  maiki,  
Michała syna i dalszego rodzeństwa Mickiewi­
czów prawem wieczysto przedażneni w roku 1826 
maja 2odnia wydanóm i tegoż czasu w Sądzie Gł. Lit.  
W i leń sk im  przyznanym nabyli majętność 1'ojulje w 
Pic ie Upit.  położoną;  ażeby więc dla poźmeysze- 
go bezpieczeństwa nabycie takowe było jawnern 
i mogący bydź pre lensorowie niewiadomoseią nie 
skadali s ię,  ninieysze do gazety K u r .  Lit.  podają 
zawiadomienie.  1826 roku maja 21 dnia.

Stanisław Koryzna Porucz.  woysk Pol.
Teof ila Koryznina.


